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f i  O d  R e d a k c j i .
r&Z Numerem dzisiejszym pp. Abonenci dzien­
nika C zas z D o d a tk ie m , odbiory 
zeszyt wr -eśniowy D o d a tk u  m ie s ię ­
cz n eg o  , zawierający następujące przed­
mioty:

I. O wykopaliskach Leżajskich, rzecz 
archeologiczna, (Część I I I ) ,  przez 
Karolu Rogawskiego.

11. Guizot i rewolucya angielska, przez 
Michała Słomczewskiego.

III. Jedna z tysiąca nocy rzymskich, przez 
Władysława Kulczyckiego.

IV. Z  daleka i z bliska, powieść przez F. 
Medarda. r

V. Poezye: Śmierć żołnierza w szpitalu, 
przez Juliusza Słowackiego. 
lłed u in i W^.ż, bajka arab­
ska , przez Lucyana Sie- 
mieńskiego.

VI. Przegląd piśmiennictwa, przez Lucya­
na Siemieńskiego.

VII. Moskwa i Rzym przez Maurycego 
Manna.

VIII. Kronika: z Krakowa koresponden-
cy e : ze Lwowa — z W ie­
dnia— z Berlina — z P a ­
ryża— z Bononii francuskiej — 
ł W arszawy.

Trzy zeszyty D o d a tk u  m ie s ię ­
c z n e g o  stanowią tom jeden. Zeszyt wrze­
śniowy jest zeszytem dziewiątym i kończy 
tom trzeci. Tytuł tomu Illgo  i spis ogólny 
przedmiotów przyłącza się do obecnego ze- 
szytu. t

Z e s z y t  następny wyjdzie dnia 31go pazdz. 
zawswe w objętości zapowiedzianej przy o- 
głoszeniu, 12 do 15 arkuszy druku.

Urzędy pocztowe Królestwa Polskie­
go majfj upoważnienie przyjmowania jwzed-
płat na D o d a te k  m ie s ięczny . 

kralU iw  29 w rześnia.
Głownem zajęciem w sferach politycznych 

była zeszłego tygodnia sprawa neapolitan- 
ska. Pisano że ultimatum miało być dworo­
wi neapołitańskiemu postawione wraz z de- 
monstracy^ sił morskich Francyi i Anglii- 
Monitor m iał w tej mierze oświecić opinię 
pub! iczn$ w Europie. W szakże dziennik u- 
rfcędowy fraticuski nic dot^d w tej mierze 
nie ogłosił. Powodem tego milczenia ma 
być opóźnienie, jakie nastąpiło w tern posta­
nowieniu. W  rzeczy samej, jest się nad czem 
namyślać, nie nad wykonaniem demonstracyiy 
która jest bardzo łatwę, dla mocarstw za­
chodnich, ale nad następstwami które za 
sobij poci^gnęć może. Utrzymuję że floty nie 
otrzymały jeszcze żadnego rozkazu. Ultima­
tum gabinetu angielskiego zostało podobno 
nadesłane do gabinetu francuskiego i z Pa­
ryża ma ?być ’przesłane do Neapolu wraz 
z francuskiem, ale hr. Walewski jak dono­
szę, jeszcze raz odwołał się do Cesarza. 
Ztęd naturalnie .zwłoka.

Lecz cóż zawiera to ultimatum? Jeden 
z dzienników utrzymuje, a wiadomość tę 
powtarzają wszystkie, że nota mocarstw za­
chodnich oświadcza jak najwyraźniej chęć 
ułatwienia królowi neapołitańskiemu układów 
godności jego odpowiednich; że ultimatum u- 
anaje, iż w okolicznościach dzisiejszych nie­
podobny jest rzeczy dla rzydu neapolitań- 
skiego udzielić ogólnej amnestyi; ogranicza 
się przeto na żydaniu amnestyi dla tych prze­
stępców politycznych, którzy takowej zaży- 
dajy wyraźnie i stosowne uczyniy poddanie 
się To żydanie atoli postawione jest ener­
gicznie w formie ultimatum; gabinety pary­
ski i londyński vczekac będy na odpowiedź

dni piętnaście, poczem w razie odmowy sto­
sowne uczyniy kroki.

Jeżeli to prawda, ultimatum nie będzie po­
parte demonstracyy flot. Nadto dziennik ten 
zapewnia, że mocarstwa zachodnie zawiado­
miły Austryę o treści ultimatum, że w razie 
odmownej odpowiedzi floty stany przed Nea­
polem. Austrya miała odpowiedzieć, że nie 
czyni żadnych zastrzeżeń, a nawet otwarcie 
oświadcza dworowi sycyjijskiemu, że w razie 
oporu sam sobie winien będzie przykre skutki 
przypisać. Lecz dwór austryacki nie stracił 
jeszcze nadziei sprowadzenia gabinetu nea- 
politańskiego na drogę pojednawczy, i dla 
tego tak spieszne w ysłał tamże jenerała 
Martiniego swego posła. Jakoż dziv ny by 
zaiste było rzeczy, aby król neapolitański 
tak małćj koncesyi, jakićj ultimatum po nim 
żyda, uczynić nie miał; chyba że broni za­
sady niepodległości państw i opiera się na tem, 
iż Zachód nie zechce wystawić Europy na na­
stępstwa jakieby z tego zbrojnego wmięsza- 
nia się w sprawy włoskie wyniknyć mogły.

Lecz powtórzyć raz jeszcze wypada, że 
nic pewnego się nie wie, bo źródłem wszy­
stkich tych wiadomości jest Gazeta poczto­
wa Frankfurtska, zwykle dobrze w stosun­
kach gabinetu austryackiego zainformowana, 
ale przecież nie będyca żadnym urzędowym 
organem.

Ważniejszy atoli zdaje się w całej tej 
sprawie i w ogóle w całej polityce nota, 
czyli okólnik księcia Gorczakowa ministra 
spraw zagranicznych w Rosyi, wysłany do
aientów dyptnmslyPT.nyrh rn&yjehich datowany
z Moskwy 2go września, który nam dziś 
przyniosła Gaz. Kotońska. Minister w nim 
przypuszcza, że wszystkie mocarstwa dzia­
ła ły  szczerze i otwarcie w ostatnich wy­
padkach, Jale stawia sobie pytanie, czy dla tego 
stan moralny w Europie przywrócony został? 
Przeciwnie według niego, jest on zagrożony, 
a jako przykład służy mu Grecya i Neapol. 
Niema żadnej przyczyny, aby zajęcie iG re- 
cyi dłużej trwać miało. Co do Neapolu po­
świadcza, że król ulega tam niesłychanemu 
pardu. Wolno dawać rady, ale nie? wolno 
ich narzucać. Niechce on wierzyć aby miał na­
stępie przymus, bo w takim razie byłby to 
tryumf mocniejszego nad słabszym t i  nic 
więcej. R 0Sya ma politykę narodowy, pisze on, 
ale nie egoistyczny: ma swoje interesa g łó ­
wnie na oku, ale niepozwoli aby czyjekolwiek 
prawa b y ł y  zgwałconemi. Bosya milczała 
tak długo jak się to z jej godnościy zga­
dzało, a'e widzi potrzebę aby myśl ej by­
ła  wiadoma. Okólnik ten napisany bardzo 
energicznie , może dać wiele do myślenia, i 
bez wytpienja może wpłynyć jeżeli już nie 
wpłynył na postanowienie mocarstw zacho­
dnich. Jestto jakby protestacya przeciw o- 
wemu systematowi, który niweczy niepod­
ległość państw, protestacya śmiała .i w P‘ir? 
uczyniona. Okólnik księcia Gorczakowa da­
je oraz niejako przedsmak owych następstw, 
jakieby Wywołała sprawa neapolitańska
zbrojny interwencyy poparta, owych na­
stępstw, któreby jy, jakeśmy to nieraz pisali, 
w europejską zamieniły, a na których opiera­
ją® Sl§ król neapolitański trwa dotyd w u- 
porze, i 1UL0 sł aby w obec dwóch wielkich 
mocarstw, jednakowoż moralnie bardzo jest 
silny* Rosya oświadcza, iż w demonstracyi 
zbrojnej przeciw niemu, widzieć by musia­
ła  ogłoszenie prawa mocniejszego, a że tego

nie może po mocarstwach, 
^^skió PPzew°óniczyć cywilizacyi euro-

^  ® Szpanii ogłoszono konstytucyę z r> 
1 pomimo wygranej rzydu w lipcu b. r. 
można był0 przewidzieć, że opinia krajowa 
nie pozwoli odstępie rzędowi od formy.konsty­

tucyjnej. Ale Hiszpania ma w archiwach do­
syć konstytucyj pisanych, aby potrzebo­
wała spisywać nowy, i archiwa za parę lat 
niy powiększać. Zresztą doświadczenie 
nauczyło, że Kortezy zwoływane aby spi­
sać nowy konstytucyę, przedłużały tylko 
dyskusyę, bo majyc najwyższy władzę w rę­
ku, rzeczy jest ludzky niewypuszczać jej 
prędko. Przyszłe i\ ortezy obradować bę­
dy tylko nad zmianami w konstytucyi z r. 
1845go. Niewierny jednak czy na tem wiele 
zyska rzyd hiszpański.

Tym czasem o ile sydzić można, władza 
0 ’Donnella coraz więcej słabieje. Pan Rios 
Rosas jest rzeczywistym szefem gabinetu 
Stosunek jego do O’Dounella jest taki 
sam jaki był poprzednio 0 ‘Donnella do 
Espartery. Mówię, że Narvaez ma powró­
cić i być przez królowę użytym; w takim 
razie j •> k wnoszę niektóre dzienniki, Narvaez 
usunie Rios Rosasa, a wtedy zapytać się 
można: któż usunie Narvaeza? Zapewne 
znów Espartero. W  tych ciygłych przemia­
nach widać tylko, że nic nie ma stałego, 
że Hiszpania ciygle wystawiona jest na nie­
pokoje, których końca przewidzieć niepo­
dobna.

Co się tyczy sprawy neufchatelskiej, do­
noszę dzienniki, źe Prusy zamierzajy ukoń­
czyć jy  stanowczo, że nawet ma być mowa 
w gabinecie berlińskim o zajęciu zbrojneun 
kantonu szwajcarskiego. Trudno uwierzyć: 
byłaby to zaprawdę nowa komplikaeya, fctó— 
raby się może nieobeszła bez krwi rozlewu.
I . B e z  J ’ r u s y  m a ją  j e e x c x e  L o ę  a p r a v r g  «  M - i  
f f ip tem,  o  prawo holowania statków na Niln, 
Bzęd pruski występuje jako reprezentant wol­
nej żeglugi na tej rzece. To nowa kwestya: 
Said pasza wypuścił prawo holowania kom­
panii egipskiej. Prusy wytaczajy rzecz do 
Sułtana — a zapewne pójdzie ona potem 
pod kongres europejski, jeżeli okólnik ro­
syjski nie zmieni lub nie zatrzyma owego pry- 
du w polityce europejskiej.

Turcya wydała także okólnik tyczycy,się 
Księstw Naddunajskicb. T a pierwsza próba 
noty, w której występuje jako państwo euro­
pejskie, nie udała się. Utrzymuje ona, że ma 
prawo zwierzchnicze (souverainte') nad Księ­
stwami a mówi o wazalstwie i haraczu, co 
należy tylko do prawa hołdowniczego ( su-  
zerainete). Mówi, że gdyby powiedzianem 
hyło dawniej, iż  granicy Turcyi jest Prut, 
Rosyanie w roku 1853 niebyliby do Księstw 
wkroczyli. Wielkie to pytanie, ale w każden 
sposób niemiała ona w roku 1853 prawa 
zwierzchniczego nad Księstwami, skydże więc 
ma go mieć teraz. Okólnik zostaje w sprzeczno­
ści zreszty z traktatem paryzkim, który 
przyznaje tylko prawo hołdownicze. W  koń­
cu utrzymuje, że połyczenie obu Księstw 
w jedno, byłoby szkodliwe dla Księstw i 
uwłaczałoby prawom państwa, a zatem wy-; 
nurza nadzieję, że kwestya ta niebędzie 
P o m io te m  obrad komisyi Księstw N ad-

m ° r **9»on4ciic:r» €sa»u .
*  P o d  U s t r z y k  d o l n y c h ^  września*).

in h°*PC j ^ dzeniem c- k . Namiestnictwa, wytbnńm w ma- 
'  '  r' dla wschodniej G alicji, wzglądem prawizory-

i .’u ^ ó ze n ia  gmin wiąjśkich, zażądano od każde- 
ehriT 'e*a óominiltalnych,—  deklaracyi czyli
em *e 8wojemi posiadłościami osobne tworzyć
f  i w gminach tych obowiązki przełożonego

. 8P,rawować, czyli zaś 6 ) do gromady wiejskiśj 
neft i^yc przy łączeni, by razem z  nią jedną wiejską 

gminą tworzyć?
Chociaż w skutek rzeczonego rozporządzenia, żądane 

e*laracye podaneroi, ii organizacja gmin w i ą j s k i c h  od

. *1 Podjem y list zastrzegając sobie zdaoie w tym 
miocie zupełnie od niniejszej Jtorespondemiy'

kilku miesiąęy w naszej wschodnićj części Galicyi ukoń­
czoną została, wszeleko dotychczas nietnieliśmy w Cza­
sie żadnego sprawozdania o tej prowizorycznej orga- 
nizacyi, pomimo że kwestya ta bardzo nas zajmowała, 
tak jak teraz zapewne zajmuje obywateli zachodn ąj 
części naszego krąju, dla których podobnej treści roz­
porządzenie niedawno w Czasie czytaliśmy.

Z tego też powodu, może nie jeden z czytelników 
C tfu u  byłby ciekawym dowiedzieć się, jak się u nas 
wzglądem odłączenia lub przyłączenia do gmin wiej­
skich deklarowano?—  Wszelako nie tyle dla zaspoko­
jenia ciekawości, która i na innej drodze zasycaną bywa, 
ile dla wyłożenia sposobu zapatrywania się na tę kwe- 
s ty ą , jednego z tych niewielu, którzy o wcielenie do 
gminy włościańskiej w swojej deklaracji prosili, i jako 
należący ćo (akiąj gminy, czuję obowiązek poświęcenia 
tej sprawie słów kilka w niniejszej korespondeicyi.

Prawie ogólnie —  z matemi tylko wyjątkami —  tak 
rwani dziedzice prosili o utworzenie osobnych gmin.— 
Mieszkający na wsi przyjęli po części na siebie spra­
wowanie obowiązku przełożonego, czyli wójta na swo- 
jćm terytoryum. Wielu wszakże dzmdziców, zwłaszcza 
w Sanockim obwodzie, oddzieliwszy się od gminy wiej­
skiej, i podjąwszy się urzędu wójta w „posiadłości 
dziedzica" przyjmowali na prośby swoich gromad, za­
stępstwo pisarza gminy wiejskiej, a tak oddzieliwszy 
się de jure od gminy wiejskiej, znowu na innej drodze 
się z  nią połączyli. 1 ci panowie dowiedli czynem, jak 
trudno jest oddzielać i odsuwać się od tych, z które- 
mi rozliczne interesa eodzieooie nas wiążą i łączyć 
muszą.

Ogólne prawie odłączenie się dziedziców od gmin 
włościańskich przypisać należy głównie niechęci podda­
wania siebie i swego domu pod policyjne zwierzchnic­
two, niedawno z poddaństwa naszego wyzwolonego wójta 
włoficiaHina. W celu więc zapobieżenia nadużyciom i 
gwałtom, któreby grubiański wójt mógł popełnić, woleli 
dziedzice przyjmować na siebie obowiązek pełnienia na 
swoim terytoryu* wójtowskich powinności.—  Niemało 
do takiego postanowieni# przyczyniała się i uwaga, że 
a»ł#chcic do gminy wiejskiej wcielony, pomimo pono-
« » > »  m iększych n iic ii k tokolw iek inny w  gminie cię- 
Sttrów , przecież przy wyborze wbjta jeden tylko głos 

przyznany. A zatem nieproporeya ciężarów z ko­
rzyściam i, także od przyłączenia się odstręczać musiała

Nakoniec twierdzili także niektórzy, że odłączonemu 
przyłączenie się do gminy wiejskiej zamsze będzie do- 
zwoloBe, kto się zaś raz z gminą wiejską połączył, 
tea ■odłączyć się od mój już niepotrafi.

Niezaprzeczając w niektórych względach i miejsco­
wościach słuszności powyższym wątpliwościom, rozwa­
żyw szy -wszakże różne za  i  p rze c iw  wybrałem dla 
siebie wcielenie do gminy włościańskiej z następujących 
przyczyn.

A najprzód z przekonania konserwatorskiego.
Dziedzic ożyli szlachcic z  gromadą, tworzyli zawsze 

jedną całość, która opierając się na wspólnych intere­
sach jednej i drugiej strony wieki w tym stosunku prze­
trwała. —  A co wieki przetrwało silnym, potrzebnym, 
poszanowania ii zachowania godnym być musi.

Ogniwa ziemskich i duchownych interesów, łączące 
dziedzica z gromadą, wywołały potrzebę społecznego 
między niemi zw iązku, którego wyrazem był do nieda­
wna stosunek patrimonialny pana i poddanych. Chociaż 
stosunki patrimonialne istnieć przestały, to wszakże o- 
gniwa ziemskich i duchownych, interesów istnieć i łą­
czyć nas nieprzestały. Ziemia wspólnie uprawiana, jak 
żywiła tak mas żywi. Ten sam ołtarz i krzyż Zbawi­
ciela, jest wspólną pociechą i podporą dusz naszych-' 
Więc ta wspólność interesów wywołuje jak dawniej tak 
i teraz potrzebę spdłecznego związku, który w dzisicj" 
szych czasach tylko we wspólnej gminie zn-leśc mo­
żemy. W dawnym stosunku p r z y c h o d z i l i ś m y  d° słab­
szych z władzą. W nowoczesnym na ró w n o ś c i opar­
tym stosunku, przychodzić tylko możemy * (?roS‘ em. °  
uboższych, a do mnićj oświeconych ze światłem naszem. 
Zadanie zapewne trudnięjsze, ale może i wdz'ecznieJsze-

Odpowiedzieć mi na to ktoś g o tó w ,J ',*
.iii ma światło i grosz do zbycia, 
zawsze sąsiadom włościanom \  z8r° .  h » ? 1
pomoc wszelką d a w a ć -  choeby zw j g * y  
włościańskiej wcielonym, wje,e dnhr, „ n . '“ wu
wójta Nie przeczą, wiej°

będąc przykładem  « "»% •
Szanowama h™ śc \  choćby to prawo
tylko ^hw aJonem , a nieokrze­
sany i WZA. t kj r®Pfezentantem. A prze-
cieł  Piekar8t*em narhornh’ Je mi 8'e n»jpożądań- 
sth °  iakbv metv nr»« na8zego czasu, która cho-
.wy TOÓI.CMMlw. wyłm

warstwach ludności uiia-
i ,. 1 szerzenia się pomiędzy ludem naszym

moralnej choroby, której źródła w popularnym racyo-
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nalizmie i jeśli chcecie w rew olucjonizm ie *) szukać , a 
sym ptom atów w zachw ianiu się wiary we wszelką po- 
vp g ę , tnk św iecką j ftk i duchow ny, za którf) bagnetów
niew idać, dostrzegać m ożna, —  choroby tej i jej po­
stępów  pomiędzy ludem nikt niezaprzeczy, kto ten lud 
wiejski te z  uprzedzeń od lat dwudziestu kilku zapa­
m ię ta !—  Choroba która sig w zm aga, daje sie i u-
śm ierzyć; i do jej uśmierzenia wzorem i dobrym przy­
kład m przyczynić sig możemy, jeśli widzimy grożące 
społeczeństw u naszemu niebezpieczeństwo, a  o przy­
szłości jeszcze nierozpatzamy.

Że usiłowania nasze na tej drodze niebyw ają płen- 
rem i, dowodzi najlepiej istniejąca często różnica między 
mieszkańcami wsi sąsiednich. W sie , w któryih od 
daw na panowie (choć nie wielcy) mieszkali i Nwoje po­
wołanie i interes pojmowedi —  wsie takie i dziś są  
zam ożniejsze, porządniejsze, ośw iew ńsze i łatwiej zna- 
leść w nich i usługę i najemnika i rzemieślnika. Prze­
ciwnie w e wsiach, od których dziedzic m ieszkał d”1® °; 
a starozakonni arendrrze rej w rdz ili, żal się B °że “1S 
gospodarzyć!—  Oprócz pow yższych moralnych w zgę- 
dów, i materyalne bliżej dotykalne pow ody, za p o u ­
czeniem się naszem  z gminami wiejskieiui przemawiają.

A najprzód, bezw ątpienia, mnią) kosztow ać nas 
musi utrzymanie porządku i policyi w  naszym teryto- 
ryum , wspólne z w iejską gm iną, niżeli gdy osobną 
tworzym y i opłacamy zastępcę przełożonego , posiadłości 
dziedzica", którego tylko ze szczupląj teraz klasy by­
łych m andataryus?ów  wybierać nam przychodzi. Kto 
z a ś  instrukcyę dla wójtów  i przełożonych gmin wiej­
skich z uw agą przeczytał i rozw ażył obow iązki do tej 
funkcyi p rzyw iązane, nie zaw sze skorym będzie do 
przyjm ow ania na siebie odpowiedzialności za  sumienne 
ich wypełnianie.

Mniemam także iż różne ciężary jako to szarw arki, 
forszpany i t. p. —  dziedzic wspólnie z w łościańską 
gm iną, łatwiej dźwigać potrafi, niżeli osobno , część 
onych ciężarów na ri ego przypadającą. Nejtrudniąj zaś 
będzie oddzielonemu od gmmy wiejskiej dziedzicowi 
naprawiać drogi i m osty na swoim terytoryum , zw ła­
szcza gdzie przestrzeń w iększa, a  często do robót po­
towych niezbędnego najemnika we wsi wyżebrać z tru ­
dnością mu przychodzi.

Dochodzenie szkody i kradzieży we w s i, wójtowi 
wiejskiemu łatw iejsze, niżeli byśm y tego bez jego po­
mocy dokazać mogli. Ograniczenie żebractw a, opieka 
nad ubóstw em , a nareszcie i polieya po łow a, której 
zapewne się doczekamy, łatwiej wspólnie z  w iejską 
gm iną, niżeli osobno istnieć i przeprowadzonym i być 
mają.

Nareszcie nie wątpię , iż dziedzic który z w łościa­
nam i, jednę tw orzy gm inę, m ając m ądrzejszych i ży­
czliw szych sobie sąs>adów, łatwiej potrzebnego mu na­
jem nika lub rocznego sługę dostan ie , niżeli ten który 
od w ewnętrznych stosunków  wiejskich się odłącza. Co 
się zaś  tyczy obaw y nieprzyjem ności jak ieby nas od 
grubiańskiego wójta spotkać miały, nie przyznaję wiel­
kiej słuszności tej trwodze. Poznałem lud nasz i obie­
ranych przez niego wójtów w różnych stronach nasze­
go kraju i napotykałem w nich z reguły, w szędzie lu­
dzi rozsądnych i ile być może sprawiedliwych, od któ­
rych potrzebując pomocy, takow ę znajdowałem , i ogó­
łem więcej od nich dobrego doświadczałem niżeli o złem 
komu innemu przez wójtów wyrządzone™  słyszałem . 
A chociaż wyjątki od takowej reguły trafiać się mogą, 
to przed przygodą nigdy i nigdzie człowiek się nie u- 
chroni. O iluż to smutnych przypadkach na żelaznych 
wydarzających się drogach, s ły szy m y !—  A przecież 
kto m oże, jedzie żelazną drogą, a  zapom inając o nie- 
bespieczeństw ie, cieszy się korzyściami z takićj jazdy  
wypływającemu

Nie w ypada więc i nam się lękać mniej strasznćj 
przygody i kolizyi z wójtem przy łączeniu się z gmi- 
n ą , gdy połączenie takie je s t w naszym  interesie tak 
bliskim j»k i odległym —  je s t w interesie dobra publi­
cznego jak  j w  jnteresie wysokiego rz ą d u , który znaj­
dzie lepszych i posłuszniejszych poddanych tam , gdzie 
Bwietlejsi w gminie członkow ie, uczą swoim przykła­
dem poszanowania zw ierzchności, praw a i w ykonyw a­
nia rozporządzeń rządowych choćby takow e nie były 
zaraz  egzekucjami popjeranemi.

_ ., . i . . ’ F a r y  a 24  września.
D zis lub j r o  ma przybyć dn Marsylii baron Hubner 

w racając z , ' u’ 1 ma udać się do Biarritz. Austrya 
j e t t  p o śred n icz 'ą  i’.prtavv'e neapolitańsfeiej. Od tego
co przywiezie ba w nRr będzie zależeć postępow a­
nie Francyi i Anglii* w  uporu króla neapolitań- 
skiego, nastąpi m orska wyprawa, baron Brenier Neapol 
o ju sc i itd. Le Monttcur e a Fi0itc wylicza okręta, 
które m ają należeć do w ypr y. LudZje pewn^j opjnjj_ 
k tórą często zb ja łem , s ą  Prze onam, i e Cesarz rozpo­
czyna wojnę, która po poprowa zi do ogłoszenia się 
królem jak ie jś części W łoch. Nie ma się wcale na to; 
Cesarz o tern nie m yśli; nie chce on nawet ruchów 
rewolucyjnych w Neapolu. Co robi i co myśu robić 
wchodzi w system  pacyfikacyi Europy* ®ys em elasty­
czny i całkiem nowy. mogący być szero as osowa- 
nym i dlatego to le Nord  przeciw niemu się oświadcza. 
Le Nord  żałuje, źe Cesarz dał się nam ow ie p z n- 
glią do interwencyi w sprawie neapolitaliskify* a*
dor rosyjski w Neapolu ma króla neapohtsusK irg o 
uporu zachęcać. Stanow isko Neapolu naprzeciw  v  > 
i A 'glii a  Piem ontu naprzeciw  Austryi spraw iło,

)  Przychodzi mi tu  na myśl opowiadanie wiarogodne- 
go obywatel,, ktdry 1848 r. zapytał znanego mu z roz­
sądku niemłodego włościanina, czyli się cieszy ze znie­
sienia pańszczyzny? —  „W cale się niec'eszę“ odrzekł za­
gadnięty. A <11̂  czeg<Sł nie? było dalsze pytanie „Mam 
czterech s now odpowiedział „którzy mnie dotychczas 
słuchali, ale s uc ać i szanować zapewne przestaną, gdy 
nie będą czuli pana nad sobą.“ Przytaczam tę gawędę 
j ako dowód obawy przed zachwianiem się związków wspó- 
}ecznych i rodzinnych.

R osya przyszła do pewnego w pływ u we W łoszech. 
Zepew m eją, że am nestya sardyńska i Pom ezańska zo­
stała  daną za radą am basadora rosyjskiego w Turynie.

Z  powodu, że Cesarzowa ro s y js k a  matka przybędzie 
w październiku do Nizzy i tam  zimę przybędzie, wie­
lu R osyan do W łoch się wybiera-

N adeszła w ażna, a  naw et wielka now ina: R 0Sya 
zaw arła ugodę o robienie dróg zdaznych z bankierami 
francuzkim i, angielskim i, niemieckimi i swoimi. Drogi 
żelazne rosyjskie m ają być skończone w lat dziesięć. 
Jest to pow tarzam  w ażna nowina. Czy na nią Zachód
zwróci u w agę?  . .

Z  pow odu trudności ja k ą  p rzedstaw ia reorganizacyi 
M ołdow ołoszczyzny  flota angielska zo s ta je  na wodach 
wschodnich, a  arm ia aus tryacka zosta je  w  W ołoszczy- 
źnie. Mogę w as zapew nić, że dzieje się  to z p rzyzw o­
leniem Francyi.

Pacyfikacya robi się i w Hiszpanii. Jenerał O’Don­
nell postanowił, że w yjąw szy członków ministerswa 
San - Luis, wszyscy Hiszpanie mogą wrócić do ojczy­
zny. Ma wrócić do Hiszpanii i 1 rolowa K rystyna, ale 
tylko dla wyprzedania się z m ajątku.

Spodziewany je s t w Paryżu W . książę T oskański.
Nie zasługuje na wiarę w iadom ość o kongresie rzym ­

skim, o którym piszą od paru tygodnie prawie w szy­
stkie dzienniki. ___________

I P a r y a  2 4  września.

Stopniowy spadek giełdy zamienił się wczoraj w po­
płoch. Przyczyniły się do tego różne okoliczności: pra­
wa neapolitańska, sy tuacya finansowa Francyi i E uro­
py* aresztow ania itd. Z apew niają, że aresztow ano me 
tylko w Paryżu , lecz i w  Bajonie. Nie m ożna zaprze­
czyć, źe drogość życia i komornego obudziła w ludzie 
Paryzkim wielkie nieukontentowanie. Lud nie rozumuje 
i zw a 'a  drożyznę na accapareurs , ja k  za pierwszej 
rewolucvi. Socyaliści z tego korzystąją w iedząc, że Fran- 
cva bardzo rutynow a ze swej natury, idzie zaw sze w e­
dług jednej umysłowćj dyrekcyi. Rzeczy przyszły do 
tego, że mogła się rozejść po Paryżu pogłoska, iż na­
stąpi cmeuta dnia 8  października, w dniu kwartalnego 
wyorowadzenia się. W czorajszy Monitor tłum aczył rząd 
z drogości komornego, zapewnił, że w Paryżu  v.ięccJ 
zbudow ano domów niż zw alo io , z łożył więc drogowe 
komornego na powiększenie się ludności, ale lud nie ro­
zum uj", bo cierpi. W  zwalonych starych domach lud 
znajdow ał jak ie  takie mieszkanie, a  w nowych nie znaj­
duje żadnego i musi się przenosić za  rogatki. Z ałoży­
ło się za  inieyatywą Cesarzowej tow arzystw o z sena­
torów , wysokich urzędników i niektórych kapitalistów 
w celu zakupienia 2 ,0 0 0  domów i zamienienia ich na 
rm łe lokale przystępne dla ludu, ale dotychczas tylko 
50  domów kupiło. W łaściciele trzym ają się drogo, p a ­
raliżują dobrą myśl Cesarzowej. P aryż przechodzi przez 
przeobrażenie na w zór Londynu, ale to przeobrażenie, 
dla tego, że się robi nagle, może wiele Francyą ko­
sztow ać. We Francyi lud chce, aby rząd w szy­
stko przewidział. Chleb nie zdrożał, ale nie staniał, a 
mięso o 5 centimów zdrożało. Rzeźnicy przwyczaili się 
do taksy  mięsa, zyskują  nawet na niąj więcćj niż da­
wniej i teraz wcaleby sobie nie życzyli, aby u sta ła . 
Nawet ja rzyny  s ą  drogie w Paryżu, pomimo że przy­
w ożą je  drogami żelaznemi prawie w szystkie departa- 
menta i pomimo że municypalność u łatw iła przywozy 
zaprow adzając sprzedaż jarzyn przez licytacyą, odby­
w ającą się codziennie od 2ej do 7 ej z rana. Aby uzu ­
pełnić rzez o drożyżoie dodam, że z przyczyny nieuro­
dzaju jedwabników cena kaptluszów  podniosła się o 
kilka franków.

D zisiejsza ja k  przeszłoroczna drożyzna francuzka nie 
spada na rząd i adm inistracyą, spada ełównie na kil­
kuletni nieurodzaj, ale spada także na Kalifornią i A u­
stralią, które rozrzuciły _ w Europie około 3 miliardów 
nowego złota. Ż yw ność zdrożała, bo złoto staniało. 
Stanienie złota przewidziała Belgia i zdemonetyzowała 
u siebie dukaty. Francya za przykładem Leona Faucher 
i Michała Chevalier żartow ała z podobnego przew idze­
nia i teraz traci na tem miliony. Od lat dwóch ustał 
dawny stosunek między złotem  a srebrem ; złoto tanie­
je  a srebro drożeje. Żydzi skupują pieniądz srebrny 
z agio i w yprow adzają go za granicę. Bank belgijski 
przyjmuje napoleony francuzkie nie w cenie 2 0  fr. jak 
dawnie, lecz w 19 i pół- Postępowanie banku belgij­
skiego zrobiło wrażenie w całej Francyi. Każdy woli 
płacić biletami bankowemi i złotem niż srebrem. Złe 
nie przyszło jeszcze do niebezpiecznego kresu, ale 
przyjść może. R ząd znajduje się w trudnościach. Mini­
ster Magnan zbiera rady po radach, ale jak  dotąd nic 
nie postanowił. Kto wie jakie następstw a sprowadzi 
w staręj Europie odkrycie kopalni złota w Kalifornii i 
A ustralii?

D zisiejszy Monitor donosi, że w ystaw a obrazów  ma­
larzy żyjących otworzy sto dnia 15go maja a  skończy 
się 15go lipca 1857  r. Monitor zam ieszcza opisy po­
dróży księcia Napoleona po Oceanie lodowatym. Opisy 
te, dobrze redagowane, są  pióra księcia.

Od Igo  października Univers powiększa swój for­
mat. Dziennik ten ogłosił wczoraj cyrkularz zapew nia­
jący, ie  biskup A rras, nie ma zamiaru gwałcenia su ­
mienia uczniów angielskich znajdujących się w szko- 
ach Boulogne, Calais, S t. Omer itd. Ogłoszony okól­
na wSt- °dwołaniem pierwszego okólnika tegoż bisku- 
świ ry w ywołał wielki hałas w Anglii. Minister o- 
nółnn6nia przesl«ł do rektorów  szkół departamentów

„i„A n - osobny okólnik z  zapewnieniem, i e  rząd
wolność, wyznań naruszać nie myśli.

?  ! ? ak. Cy„ ^ Z? wieH2°nei?o dziennika Moniteur du Loiret 
y J L  r X v V  ZHkłada drUS* now y  dziennik M es- 

sager e - Z apew ne dziennik ten dozna tegoż
sam ego  lo su  co Memorial du Loiret.

O negdaj o t y a się ^  Valenciennes inauguracya po­
sa g u  Ja n a  F ro issard  francuzkiego H erodota z w ieku 
XIX. P rz y  in a u g u ra c ji przem ówił p . M erim ee akadem ik 
i senator. P* Merimee nie lubi występow ać na scenę,

bo honory któremi został obdarzony, mogą być dw u­
znacznie tłum aczone.

T rj zimy ja k  zimy przeszłej Anglicy udadzą się 
w wielkiej liczbie do m iasta Cannes, pod którem mie­
szka lord Brougham. Cannes stało się od parę lut rao. 
dnem w Anglii.

Prow adzi się w  policyi poprawczej szkaradny proces 
Aleksego Dupont, śpiew aka kościoła Sgo Rot ha. Podo­
bny [iroces, ja k  to powiedział Exam iner, hańbi niemal 
cały naród. Pokazuje się z niego, że rząd nie wie ju ż  
co robić wieczorem z parkiem bulońskim. Czy będzie 
zm uszony wydalać z niego wieczorem w szystkich jak  
z ogrodu tuileryiskiego? Polieya napotyka na ogromne 
trudności w dozieraniu obyczajów w Paryżu . Gdyby 
jej nie było, nie wiadomo do czegoby przyszło.

Hótel du Louvre, naśladując Anglią, u iy ł  gazu do 
opalania, gotowania i oświetlenia. Wielu ciekawych cho­
dzi oglądać aparata zaprow adzone w tym celu w rze­
czonym hotelu.

Mamy czas chłodny 1 dżdżysty. Popłoch giełdowy, 
drożyzna, aresztow ania i pogłoski wielu frasują, ale 
frasunek zapew ne ustanie.

N. C esarzow a K arolina A u g u s ta , ra c z y ła  ofiarow ać 
10 0 0  z łr . na zak ład  narodow y  ru sk i w e L w ow ie  i na 
budow ę d ru g ieg o  kośc io ła  parafia lnego  g re c k o -k a  
to lick iego  ta m ie .

W  d. 15 b. m. w  o b ecnośc i c. k. s ta ro s ty  obw o­
dow ego  p. V u casso w icza , tudz ież  rad cy  szko lnego  
D ra M achora i ks. C holow kiew icza w izy ta to ra  szk ó ł 
ludow ych , o tw orzoną  zo sta ła  szk o ła  g łó w n a  i szko 
la  żeńska  w  C hrzanow ie. U roczystość  tę  ro zp o czę ła  
m sza ś. o godz. 9 tó j p rzez  m iejscow ego  dziekana 
o d p raw io n a , poczerń k siądz C holew kiew icz stosow ną 
m ia ł w  k oście le  p rzem ow ę. Po n abożeństw ie  cechy  
z chorągw iam i i ca ła  publiczność m iejscow a i okoli 
czna, to w arzy szy ła  zgrom adzonćj m łodz ieży  do szko ­
ły , p rzyozdobionej p o rtre tem  N. M onarchy, gdz ie  ks. 
W izy ta to r o d e b ra ł p rzysięgę  od nauczycie li i n auczy­
cielek . P. S ta ro sta  p rzem ó w ił następn ie  dzięku jąc  
rów n ie  ch rześciańsk ió j ja k  izrae lsk ió j gm inie miasta 
C hrzanow a, za p rzyn iesioną  pom oc w ilości 8 0 0  z łr . dla 
obu tych  z a k ła d ó w , k tó ry ch  dalsze  uposażen ie  W  
R ząd  p rz y ją ł na sieb ie . W  końcu  rad ca  szkolny  Dr 
M acher w y ło ż y ł ce l i k o rzy śc i sz k ó ł ludow ych i w a­
żność pow ołan ia  nauczyc ie lsk iego , na co k ró tk ą  m ową 
o d pow iedz ia ł św ieżo  m ianow any D y rek to r sz k ó ł —  
a po p rzem ow ie o sta teczn e j m ie jscow ego  plebana 
w  k tó re j ten że  w y n u rzy ł w dzięczność  W . R ządow i 
za p ieczo łow ito ść  o k o ło  ośw iaty  lu d u , m łodzież 
szkolna odśpiew ała hym n ludu , a gm iny i cechy  od­
prow adziły  p. S ta ro s tę  do u rzęd u  pow iatow ego .

W ie d e ń  2 8  w rześn ia . J . C. K. Ap. M ość w ró c ił 
2 6 g o  w ieczó r do S cbónbrunn  z pod róży  sw ojój no 
Węgrzech. W ciągu całej podróży swojej z powro­
tem  w zd łuż  kolei źe laznó j, w ło śc ian ie  tłum n ie  ze ­
brani w itali C esarza okrzykam i pełnem i zapa łu  św iad - 
czącem i o ich  przyw iązan iu . W  m iastach  B udzie  i 
Peszc ie  b y ła  25go  w ielka se ren ad a  z pochodniam i 
Z pow ro tem  z C zeglodu N. Pan nie b y ł już w P esz­
cie , lecz opuszcza jąc  to  m iasto o b ieca ł p rzybyć  z Ce 
sa rzow ą Jm ć na w iosnę  i d łuższy  czas tam  zabaw ić. 
T akże za pobytu  sw eg o  w  tóm  m ieście  p o tw ie rd z ił 
C esarz  budow ę p rzystan i dunajsk iej dla statków , 
k tó ra  ma kosz tow ać  p ó ł miliona z łr . K siąże K arol 
B aw arsk i to w arzy szy ł C esarzow i Jm ć w podróży. 
C esarz  za p ow ro tem  do W iedn ia  ro zp o czą ł p rzeg lą ­
dy w ojsk  w pobliżu sto licy  sto jących , a naprzód  
w czora j w  B isam berg . N. Pani, a rcyksiąźę ta  A lb rech t, 
K arol F erd y n an d , W ilhelm , Leopold i H enryk  byli na 
tym p rzeg lądz ie . Ju tro  m ają się odbyw ać w ielk ie  
ćw iczenia  i ob ro ty  w ojsk  na b łon iach  M archfeld (m o 
raw sk ie  b ło n ie ).

P o w iad a ją , źe  d o p ie ro  po skończeniu  tych  p rz e ­
glądów  odbędzie  się p ie rw sze  posłuchan ie  now ego 
posła  ro sy jsk ieg o  p rzy  tu te jszym  dw orze  bar. B ud- 
berga , k tó ry  p rz y b y ł tu  je s z c z e  p rzed  w yjazdem  Ce 
s a r z a  do W ęg ie r.

—  Gazeta W iedeńska  zam ieszcza a r ty k u ł dodat­
kow y do trak ta tu  h an d low o-źeg low nego  a u s try ack o -
g reck iego  w zlędem  postępow ania w spadkach m ająt­
ku ruchom ego . Poddanym  obu państw  zapew nia się 
w  m oc tego  a r ty k u łu  postępow anie w edle  p raw  k ra ­
ju, k tó reg o  byli p o d d an y m i, choćby śm ierć  ich na­
stąp iła  w  czasie  baw ien ia  w krajach  d rug ie j z obu 
stro n  kon trak tu jących-

—  L lo yd  p eszt. pis*0 z ^ .lud?'a * że bank kredy­
towy założy jak najspieszniej filię swoją w Peszcie, 
uposażając ją w taką summę, jaka każdorazowo po­
trzebną będzie. (Zdaje s ię , że tym sposobem bank 
kredytowy chce powstrzymać żałożenie osobnego
instytutu pożyczkowego w Węgrzech^

—  R ada miasta Medyo anu zw ołaną  została na 26  
b. m. dla naradzen ia  się nad przygotowaniami j 0 
świetnego przyję018 * 8 s Wa w tem mieście i wy­
znaczenia w tym celo s O80vvnych funduszów.

—  Bohem ia  donosi z lednia 25go , źe zaledwie
zakład kredytowy Kaza niom poprzednio zakupić
znaczne ilości dewi* nH "yorno, natychmiast roze­
szła się między publicznością pogłoska, że krok ten 
uczyniony jest z rozKazu rządu; niektóre śmiałe do­
mysły posuwały s ię  8 0 e -’0, że odgadywały w y­
słanie do Toskanii es ry. Nie potrzebujemy nad­
mieniać, że wszystkie e przypuszczenia są zupełnie 
zmyślone.

—  Poseł Pr8zy, ya.! iy przy związku niemieckim 
hr. Rechberg Rothenlówen przybył dnia 22 g o  do 
Werony.

_ _  Dla w ojsk  austryack ich  w K sięstw ach N ad d u - 
najsk ich  rozp isano  dostaw ę a r t y k u ł y  żyw ności na 
dalsze  6  mieSJ?rcyL a ^  J edy nie na następu jące  p u ł­
k i: p iecho ty  W  Ks. K o n stan teg o , A rcyks Józefa  i 
Arcyks. Franciszka K arola, 10 batalion strzelców, pułk

huzarów  h r. Schlika i pu łk  u łan ó w  a rc y to . K aro­
la L udw ika.

Królestwo Polskie.
W  Gazecie Rządowćj czy tam y : „ O s i r z  w  sku tok  

przedstaw ien ia  księcia  N am iestnika K ró lestw a do­
zw olił p rzebyw ającem u  w  S zw ajcary i w ychodźcy  
polskiem u T ytusow i Jankow sk iem u, o raz  p rzeb y w a­
jącym we F ran cy i w ychodźcom  polskim , A ntoniem u 
Zaw adzkiem u i Teofilow i O gonow skiem u, pow róc ić  
djj kraju , na zasadach ukazu  na jw yższego  z dn ia  15 
(* < ) maja r. b .“ T o je s t w  sku tek  postanow ien ia  czy li 
ainnesty i og ło szone j w  czasie  pobytu  C esarza  A le­
ksandra w W arszaw ie .

N i e m c y .
Gazeta ty s k a  (rząd o w a) donosi z  F ran k fu rtu  n. 

M. iż co raz  bardziój u PeWnja się tam  w iadom ość, iż 
te raźn ie jszy  p o se ł rosy jk i p rzy  d w o rze  h a n n o w e r- 
skim  p. F on ton , p rzen iesiony  będzie  na m iejsce  bar. 
B runo wa na posadę posła  przy  zw iązku  n iem ieck im ; 
ma on p rzybyć do F ran k fu rtu  pod koniec p rzy sz łeg o  
m iesiąca , aby znajdow ać się  na o tw arc iu  posiedzeń  
zg rom adzenia  zw iązkow ego  i za raz  z łożyć  listy  sw ojo  
w ierzy te lne .

D a n i a .
D onieśliśm y ju ż  byli: n ap rzód , źe  m in is te r skarbu  

duński p. A ndrae  p o d a ł się  do dy m isv i; następn ie  
depesza  p rzy n io s ła  w iadom ość o ro zw iązan iu  się 
c a łe g o  gab inetu  d u ń sk ie g o , tudzież  iż k ró l n iechce  
uw olnić m inistra skarbu . Zm iana g ab ine tu  duńsk iego  
nie je s t  je szcze  w iadom ą w pow odach  sw oich , w o l­
no nam  się  w szakże  d o m y ślać , źe  k w estya  sp rz e ­
daży dóbr narodow ych  w księstw ach  n iem ieckich  
je s t  w  zw iązku z tą  zm ianą. D om ysł ten  na tóm  ty l ­
ko op ieram y, iź p. Bulów  w y słan y  z o s la ł w  n a d -  
zw yczajnó j miNyi do P rus i A ustry i i obecn ie  baw i 
w W ie d n iu , gdzie  ja k  w ieść  n iesie , s ta ra ł  się  u sp ra ­
w iedliw ić rząd  duński z postępow an ia  w księstw ach . 
Hamb. Nachr. m ów ią o pow odach  podania się  p. 
A ndrae  do d y m isy i, iź zo s taw a ł on w n iezgodz ie  
z m in istrem  sp raw  zag ran icznych  p. S ch ee le . D e­
pesza m ów iąca o rozw iązaniu  c a łe g o  gab ine tu  i n ie u -  
dzielen iu  dym isyi p. A ndrae , by łab y  w  zgodzie  z tóm 
podaniem  dziennika h am b u rsk ieg o ; zd aw ało b y  się 
b ow iem , że g ab in e t dla te g o  się ro z p a d a , iź k ró l 
n iechce  u sunąć  z n iego  p. A ndrae.

K ról z w ielk iem i honoram i przy jm uje  k sięcia  N a­
poleona. K siążę zw iedza zak ła d y  p u b lic zn e , te a tr  
itd. P odróż je g o  do K openhagi m ia ła  na ce lu  za­
w arcie  trak ta tu  z D anią o pozw olen ie  za łożen ia  na 
b rzegach  Islaodyi stacy i dla rybaków  francuzk ich , 
w ypływających na p o łó w  g ru b y ch  ry b  ku m orzom  
lodow atym .

Szwaj carya.
P o se ł p ru sk i p rzy  zw iązku  szw ajcarsk im  p. Sydow  

now y u czy n ił k rok , ja k  p isze Gaz. Kolońska , a do ­
m yślają s ię ,  że  inni dyplom aci w esp rą  go. W iadom o 
źe  za p ierw szej sw oiej nudyency i u  p rezy d en ta  Z w iąz­
ku, ż ą d a ł on łag o d n eg o  obchodzenia  się  z w ięźniam i 
o eu fch a te lsk iem i; te raz  2 0  w rześn ia  u d z ie lił p. Sy­
dow  p rezy d en to w i p. Stam pfli n o tę  p ru sk ą  zaw ie ra ­
jącą  w sob ie  in s tru k cy ę  dla p o sła , aby  tenże  dom a­
g a ł się w strzym an ia  p rzez  w zgląd  na k ró la  p ru sk ie ­
go, dochodzen ia  p rzec iw  ro ja lis to m , a p rzynajm niej 
trak tow an ia  w ięźn iów  po ludzku  i w ypuszczen ia  ich 
za kaucyą na w olność. P. Sydow  w raz ie  p rzychy lnej 
odpow iedzi p rz y rz e k a ł za ła tw ien ie  sp raw y  n eu fch a - 
te lsk iej w sposób zadaw aln iający , ja k  rów n ież  po­
średn ic tw o  innych państw  w ezw anych  w tym  celu  
p rzez  P rusy . P rezy d en t Stampfli odm ów ił w sze lk ie ­
go m ieszania się  w ład z  po litycznych  w tę  sp raw ę  s ą -  
do v ą ,  p o w o łu jąc  się  na p raw a i k o n s ty tu c y ę , a r a ­
da zw iązkow a odpow iedź tę  p o tw ierd z iła .

R ząd prusk i ro z p o c z ą ł k o resp o n d en ey e  dyplom a­
tyczne z m ocarstw am i eu ropejsk iem i w zględem  N euf- 
chate lu , p o w o łu jąc  się  na p ro to k ó ł londyńsk i z 1852  
r. i w róży  sob ie  stąd  sku tek . Merkury szwabski 
tw ie rd z i, że F rancya  chce tę  sp raw ę za ła tw ić  dy­
plom atycznie. H r. H atzfeld  p o se ł p rusk i w  Paryżu  
m iał w te j sp raw ie  w ła sn o ręczn e  pism o k ró la  p ru ­
skiego pow ieść  do B iarritz  do C esarza N ap o leo n a ; 
dzienn ik i zaś p ru sk ie  m ów ią o w n iesien iu  te j sp ra ­
w y na B u n d e s ta g , o egzekucy i ze s tro n y  A ustry i, 
F rancy i i P ru s ,  i w reszc ie  o p rzep ro w ad zen iu  w ojsk  
p rusk ich  do S zw ajcary i p rzez  F ran cy ę . Mówią one 
o tem  tak  na se ry o  ja k  gdyby  sąd z iły , że  się  k toś 
tak i znajdz ie  co  tem u  da w iarę .

ł  o c h y.
W spom inaliśm y ju ż  o zajściu  m iędzy  S ardyn ią  a 

T oskanią , z pow odu w ycieczk i p ew nego  zak ład u  nau ­
kow ego genueńsk iego  do F lo ren cy i na w akacye. 
Z tój okoliczno ci w yw jąz8ł a się  k o respondeneya  dy ­
p lom atyczna, a p rzynajm niej uży to  tój oko liczności 
za l pz0 ® P ^ te d z e n ia  sob ie  rz eczy  n iem iłycK  
N iem iłą b0 ' ' ’10m jes t n astępu jąca  no ta  sa rd y ń sk a  do 
rząd u  ^ j j ^ k i e g o ,  a k tó rą  Sun  podaje , jeże li ty lko

, Turyn 5go września.
L ubo rząd  JKMci n aw y k ł ju ż  b y ł od n ie jak ieg o  

czasu  do braku g rzeczn o śc i ze  stro n y  rząd u  to sk ań ­
skiego* je że li nie inną tem u  nadać  w ypada nazw ę, 
a to  ze  w zględu  na poddanych p iem onckich ud a ją ­
cych sję  do w .  K sięstw a T oskańsk iego ; w szelako  
w yznać m uszę, a  n iem ało  zdziw iony  zo sta łem , gdy  
p rzez  poufną dep eszę  W . Pana z dnia 2  bm. d o w ie -  
d z ia łe011 się o grub iańsk iem  w ydaleniu  z k ra jó w  to ­
skańsk ich  d y rek to ra  i uczn iów  szk o ły  handlow ój 
z Genui, k tó rzy  przyby li do F lo rency i, o trzym aw szy  
poprzednio  upow ażn ien ie  w ylądow anie w  L iw orn ie  i 
po w ykazaniu  się  papieram i legalizow anem i należycie  
przez w. książęcego konsula w Genui.
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Zadziwienie moje jeszcze się wzmogło przez nie 
Zwykły sposób wyrażania się, jakiego w ej sprawie 
do W. Pana użył JE. M. Baldasseroni prezes rady 
ministrów, który zamiast naganić postępowanie o 
niedające się usprawiedliwić, wystąpi w ni a ci 
Wych i nieuzasadnionych zarzutach i zażaleniach a 
które rząd JKWei wszystkiemi jakie mu służą środ­
kami, będzie musiał odeprzeć, jak ma do tego pra­
wo. R/sądowi toskańskiemu wolno zabronić wstępu 
na ziemię swoją każdej osobie mebędącej^jego pod­
daną- rząd toskański może używać tego prawa prze­
ciw poddanym sardyńskim ile razy tylko zechce. 
Rząd JKMci nie będzie nigdy przeciw podobnym 
czynnościom występował z użaleniem powierzcho- 
wriem, lecz odda je pod sąd całej Euro >y. W szela­
ko rząd JKMci słusznie użalać się musi, że poddani 
sardyńscy zaopatrzeni w dokument* podróżne stw ier­
dzone przez w*ad*e toskańskie w krajach sardyń- 
skioh, wydalane są lub wyganiane z W. Księstwa 
bez żadnego legalnego powodu, postępowaniem ich 
usprawiedliwionego.

Niechaj rząd toskański ajentom swoim u nas u - 
wierzytelnionym daje polecenia zgodne z polityką 
swoją, ale niechaj tych którzy ufając zapewnieniom 
osób przemawiających i działających w imieniu rzą­
du toskańskiego, udają się do Toskanii, nie wydala 
dowolnie każdej chwili, zwracając ich od granicy, 
lub wyganiając z głębi kraju, a tym sposobem gw ał- 
oąc jawnie prawne ich interesa.

Prezes rządu wielkoksiążęcego nie jest zadowo­
lony z dobrowolnych składek zbieranych obecnie 
w krajach sardyńskich, aby rządowi królewskiemu u - 
czynić podarunek stu dział na uzbrojenie Alessan- 
dryi. Ubolewamy, źe demonstracya mająca na celu 
dowieść i wzmocnić zaufanie ludu piemonebiego do 
gwego króla i jego rządu, nie znajduje współczucia 
u osoby, która pierwsze zajmuje miejsce w radzie 
państwa zaprzyjaźnionego. Ubolewamy, źe dobrowol­
ny i powszechny udział ludu całego, ażeby wznieść 
wałv na obronę niepodległości Piemontu, a nawet
rzec można, całych Włoch, wywołuje nieprzychylne
uwagi u jednego z rządów włoskich. Co do tego, 
tak dobrze rządowi toskańskiemu jak i ktoremukol- 
wiek innemu, nie przyznajemy prawa żądania wyja 
śnień co do aktu, który go bynajmniej nietywy, a 
z niczyją nie jest ujmą; mniej zaś Toskanii niż ka­
żdemu innemu rządowi, owej Toskanii, która nie 
dotyka tój granicy, na obronę której fortyfikacye Ale 
ssandryi wznoszą się.

Co się tyczy podpisów na sprawienie 10,000 bro­
ni, jużeś W. Pan wspominał prezesowi rządu wiel­
ko-książęcego, źe rząd królewski wstrzymał zbie­
ranie podpisów, a przeciw twórcom tego dzieła są­
dowe kroki rozpoczęły się. Kawaler Baldasseroni 
wyraził wszakże jak się zdaje obawę, aby kroki roz­
poczęte przez rząd sardyński n ieby ły  nazbyt łago­
dne a prawa nasze bezwładne dla ukarania prze­
stępców tak jak na to zasłużyli Zdania tego nie po­
dzielamy; owszem mniemamy, że prawa nasze dj>- 
statecznen.i są dla naszego bezpieczeństw a w ew nę­
trznego i wystarczają naszym obowiązkom wzglę­
dem innych państw. .

Rząd królewski odpycha od siebie wszelkie tłu ­
maczenie co do mniemania, jakoby środkami pośre- 
dniemi lub bezpośrednimi zakłócał porządek i spo 
kojność sąsiednich krajów, gdy jak wiadomo umiał 
je  zawsze u siebie utrzymywać. Nie przez rozsądne 
i umiarkowane dozwolenie umiarkowanój wolności 
niesnaski i powstania wybuchały. Dzieje Piemen u 
w ostatnich latach dostarczają tu aż nadto dowodów.

Rząd w. książęcy wie z doświadczenia, w jak wie 
lu razach Sardynia silnie przyczyniła się do zapo­
bieżenia niepokojom w kraju i zagranicą, i zapewne 
w chwili wyjścia z krwawój i kosztownój wojny roz­
poczętej na obronę porządkn, nie można jój obwinia 
o żywienie niepokoju w sąsiedztwie swojem. Rzfi( 
królewski zna dobrze obowiązki swoje wzglę|' em 
innych państw mianowicie sąsiednich i sumiennie ta­
kowe wypełnia; wszelako nie ma zamiaru poświę­
cać mniemaniom innych państw polegającym na prze­
sadzonych obawach, swobód własnych swoich oby­
wateli.

Jeżeli dobrze rozumiem sprawozdanie W. rana 
z rozmowy jego z prezesem gabinetu toskańskiego 
to zdaje się , iż J. Exc. wyraził się w taki sposób, 
jak gdyby chciał się odwoływać do gabinetów lul) 
do publicznój opinii w Europie. Niewiem, czy ga" 
binet florencki położenie swoje dobrze rozważy 
wszy, obstaje jeszcze przy tym zamiarze. Jeżeliby tak 
było, daj W. Pan poznać p. prezesowi ministeryum 
toskańskiego, że rząd J. Królew. Mości silny praw am i 
swemi, jak najgłębiej jest przekonany o wiernem 
wykonywaniu obowiązków swoich i pomnąc na nie- 
uwzględnione jeszcze użalania , nielęka się podda 
pod rozbiór czynności swoich, które odbywa zazwy­
czaj wśród dnia białego.

Dasz W. Pan poznać JExcelencyi, źe opinia gabi­
netów i ludów europejskich jest sędzią, którego 
kom n otencyi niepodadzą nigdy w wątpliwość ludzie 
mający zaszczyt zasiadać w radzie króla Sardyn- 
skiego.

Polecam Panu depeszę tę przedstawić JE. *8% " 
jerowi Baldasseroni i udzielić mu odpisu jó j, j0®'1 
tego zażąda. . Ćatour

Do kawalera Gianotti, pełnomocnika.

Hiszpania.
Czytamy w Debatach:

W ostatnich listach pisanych do nas z Madry'u, 
znajdujemy wyjaśnienie zamieszczonój w kolumnach 
naszych depeszy telegraficzmój z dnia 21 wrześnią 
Depesza ta donosiła według Gazety Madryckiej, ż0 
królowa przyjęła dymisyę pana Cantero, ministra U- 
nansów i „a miejsce jego przeznaczyła b. jenlgo 
dyrektora p. Salaverria. Depesza ta różni się z o

niesieniami naszych korespondentów co do tego, i 0 
kryzys wywołana przez samego p. Cantero była uwa­
żana w d. 16 września w Madrycie za ukończoną, 
za p. C anton cofnął swój projekt do dekretu, że 
dymisye zostały odwołane i ministerium dawne po­
zostaje nadal. Korespondenci nasi dają nam Poa "• 
20go września następujące w tym przedmiocie wy­
jaśnienie: ,

„Chociaż pan Cantero cofnął projekt do cekretu, 
który byłby domyślnie zatwierdził prawo dezamor- 
tyzacyi odnoszące się do dóbr kościelnych, kwestya 
przez tego ministra wniesiona, nie została uchyloną 
i mogła lada dzień stać się przedmiotem narad. Ztąd 
podwójna wywiązała się niedog dnosć. Publiczność 
straciła wiarę w trwałość ministerium, lękając się, 
aby nowe kryzys nie wypłynęło z tego samego źró ­
dła, i zrzec się musiała nadziei, źo stosunki przy­
jazne z dworem rzymskim przywrócone i nowe u- 
układy z tymże dworem względem świeżo zaszłych 
faktów zawiązane zostaną. Sytuacya ta skompliko­
wana, winna była być o ile można uproszczoną i 
wzmocnioną. Gdy się rada ministrów zgromadziła 
w dniu 16go b. m. na zwykłe posiedzenie, minister 
spraw wewnętrznych zakomuuikował kolegom swym 
projekt do dekretu zawieszenia stanowczo i na czas 
nieoznaczony sprzedaży dóbr kościelnych i wykony­
wania jedynie prawa tego pod względem dóbr, jakie 
jeszcze posiada państwo, gminy, zakłady dobroczyn­
ne i naukowe.

Marszałek O’Donnell pojął łatwo wysokie polity­
czno powody p. R ios-R osas i dał im swoje przy­
znanie; dla tego to dekret przedłożony przez p. Rios- 
Rosas przyjętym został pomimo oporu ze strony p. 
Cantero i ministra marynarki p. Bayarri. Opozycya 
obu tych ministrów usprawiedliwiała zresztą ob iwy 
publiczności i chwilę wprowadzenia w życie propo­
nowanego środka. Nowy dekret natychmiast przez 
królowę zatwierdzony został i ogłoszony będzie 
z najbliższej Gazecie urzędowej. Postanowienie de­
kretu zawieszająaego sprzedaż, dowodzi, in tenże 
nie odnosi się do sprzedaży już uskutecznionych, 
lie sprzedeże te są czynem dokonanym, i źo równie 
są prawomocne tak co do interesu nabywców, jako 
też i skarbu publicznego. Powody poprzedzające 
dekret mają za sobą silne poparcie prawa i słuszno- 
ici ,  które odniosły zwycięstwo przeciw projektowi 
». Cantero i przypominają zobowiązani* wynikające 
dla. rządu z konkordatu 1851 r. Jest to słuszne wy­
nagrodzenie względem dworu rzymskiego, które u - 
atwi powrót przerwanych stosunków. Środek zapro­

ponowany przez p. Rios-Rosas i zatwierdzony przez 
irólowę, wprost był przeciwny ideom, uczuciom i o - 
;)iniom p. Cantero. Zapatrywanie się tego ministra 
było w zupeł ej opozycyi z polityką stanowczo przy- 
ętą. Ponieważ p. Cantero powstawał przeciw roz­

wiązaniu milicyi naród >wój i przeciwko ustawoda­
wczym kortezom, następnie przeciwko odroczeniu 
wyborów gminnych, przywróceniu konstytucyi z r. 
1845 i przeciwko aktowi dnd itkowoinu, którego du­
cha zb ija ł, niepodobna było, ażeby dłużej pozosta­
wał w gabinecie i postanowił powtórnie podać się 
do dymisyi, którą tym razem królowa przyjęła. Pan 
Cantero zastąpiony został przez p. Salaverria jene- 
ralnego dyrektora w ministerstwie finansów. Nowy 
minister jest człowiekiem specyalnie wykształconym, 
biegłym w przedmiocie finansów i zuającym potrze­
by i zasoby skarbu; przypatrywał on sią z boleścią 
niebezpiecznym reformom zaprowadzonym od lat 
dwóch w ogólnyoi systemie podatkowania i na- 
0źy do rzędu tych, którzy sądzą, że niepodobna o- 

bejść się bez przywrócenia cząstki tego, co z taką 
lekkomyślnością i nierozsądkiem zburzono. W ybór 
p. Salaverria pochwalają wszyscy ci, którzy pragną, 
aby finanse mądrze i przezornie administrowane były. 
Nowy minister należy do stronnictwa rojalistowsko- 
konstytucyjnego i uchodzi zarazem za liberalnego 

konserwatystę.
„Upadek p. Cantero pociągnie za sobą koniecznie 

następny u p a d ^  p. Bayarri, ponieważ pomiędzy o- 
bydwoma istnieje zupełna tożsamość uczuć i wido­
ków i p. Bayarri okazał się równie ta.£ jak p. Cantero 
przeciwnym polityce rządu. Zgoda przywróconą zo­
stała między marszałkiem 0 ’Donnellem i p. Rios- 
Rosas; zgoda ta została zachwianą n» chwilę usiło­
waniem przyjaciół p. Cantero, którzy rie  opuszczają 
sposobności przypominania marszałkowi, ze przed­
stawia stronnictwo progresistowskie w radzie i że 
wypada „,u Inieć się na pieczy przeciwko dążno­
ściom zachowawczym i umiarkowanym PP- 109 °-
sas, Pastor-Diaz i Collado, którzy w końcu odnie­
śliby górę nad nim i przyczynili się do umewa nie- 

®as^pstw  wielkiego ruchu narodowego z u
1854. Jedność marszałka 0 ’Donnella i • 1 9 °7
sas jest dzisiaj główną rzeczą; wszystko A
ie  jedność ta jest szczera, a tym bardziej, 1 P e 
ga na tożsamości interesów, na szczęśliw0j 
nil przymiotów obu tych ministrów, pomię* zy ~ 
rymi me zachodzi żaden powód współzaW01 8 , r 
oraz na rówtiem zaufaniu jakiem ich królowa o 
Dob™ skutki lej jedności objawiły się Ju  ̂
l i i  ° nietylko jest dekret zawieszenia sp -

J  i ur kościelnych i ustąpienie p. Cantero, 
nad o kilką jeszcze innych środków, które rz?

i które coraz więcej uw J ' *

Ponieważ stronnictwo to odzyskuje prawy swój 
wpływ w rządzie krajowym, pojąć niepodobna syste­
matycznego i gwałtownego oporu przeciw powrotowi 
marszałka Narvaeza. Pojął to dobrze p. Rios-Rozas i 
dał poznać swoim kolegom. Ponieważ królowa wspar­
ła  usiłowania ministra spraw wewnętrznych, posta- 
nowionem zostało że marszałek Serrano upoważ­
nionym będzie do wydania paszportu marszałkowi 
Narvaezowi, który go według swej woli użyje.

„Cokolwiek bądź postanowienie to rządu nigdy 
niebyło wątpliwem, lecz kilku przyjąciół marszałka 
wszystko ze swojej strony uczyniło aby cień rzucić 
na rząd i rozżarzyć draźliwość niektórych ministrów. 
P. Rios-Bozas pokonał wszelkie zarzuty temi wyrazy: 
„Rząd królowej potrzebuje wszystkich swoich sił, 
chce on je  gromadzić około królowej, nie zaś je  
rozpraszać. Sądzę że dzięki naszym instytuoyom, nie­
ma już w Hiszpanii ludzi niezbędnych, lecz słusznem 
jest aby powoływano wszystkich ludzi użytecznych: 
marszałek Narvaez jest bezsprzecznie jednym z tych 
którzy oddali lub oddać jeszcze mogą największe kra­
jowi usługi.11 To samo postanowienie przyjętóm zo­
stało względem wszystkich Hiszpanów którzy nale­
żąc do rządów Hiszpanii w różnych epokach opuścili 
ojczyznę po rewolucyi 1853. i szukali schronienia 
we Francyi lub w Anglii przeciwko możliwym prze 
śladowaniom. Będą oni mogli wszyscy powrócić; 
ministrowie królowój przy dworach obcych umoco­
wani są do wydawania im paszportów jak tylko ich 
zażądają.}

„Postanowienie to mieści jednak ubolewania godny 
wyjątek, rościągający ono do ministrów którzy byli 
człoakami gabinetu pod naczelnictwem p. Sartoriusa 
hr. San Luis, gwałtem przez rewolucyą 1854 r. 
wygnanych. Aż dotąd pomimo usilności p. Rios-Ro­
zas większość rady uważa tych dawnych ministrów 
jako należących do osobnój kategoryi, ponieważ zo­
stają pod zarzutem oskarżenia zaniesionego przeciw 
nim przez większość ostatnich Kortezów; twierdzono 
nawet źe byłoby do życzenia aby ministrowie ci dla 
własnego interesu czekali na roztrzygnięcie swej 
sprawy. Zastrzeżenie to nie jest uważane za dobre 
a sąd o niem jest surowy, dziwią się bowiem, źe 
rząd da się kierować tak małoważnym uwagom. 
Oskarżenie zaniesione przeciw p. San Luis i jego 
kolegom jest jednym z tych aktów, jakie zbyt czę­
sto nakazują okoliczności rządom wynikłym z rewo­
lucyi, lecz które rządy te zwykle unieważniają jak - 
tylko czują w sobie dosyć siły do postępowania drogą 
sprawiedliwości. Czego rząd rewolucyjny nie miał 
odwagi i niemogł może uczynić, rząd królowej wi­
nien był jak najspieszniej dopełnić. Prawdopodobną 
jest rzeczą, źe kwestya ta raz jeszcze może naj­
bliższej] radzie ministrów przedłoźoą zostanie i jest 
powód do mienia otuchy, iż roztrzygniętą będzie na 
korzyść wywołanych z kraju.

„Znaczna ilość biskupów usuniętą była ze swych 
diecezyi. Rząd rewolucyjny obawiając się ich wpły­
wu poodalał ich. Przeznaczono im odległe rezy-
deneye, gdzie zostawali pod nadzorem. Powołani 
oni zostali d > objęcia swej władzy i powrócenia do 
zwykłych swych siedzib. Ta sama sprawiedliwość 
wymierzoną została redaktorom kilku dzienników po- 
itycznych, którzy przytrzymani zostali czy to na mocy 
rozkazu policyi czy wskutku wydanych przeciw nim 
wyroków. Dwa te postanowienia wyborny uczyniły 
skutek. Ponieważ one wchodziły w obręb atrybu- 
cyi ministia spraw wewnętrznych pan Rios-Rozas 
pierwszy pod tym względem wziął iniciatywę.

„Czynne zajęcie objawia się około składu przy­
szłego senatu, ma on obejmować najprzód 140 
członków, nielicząc w to przyrostu z zamianować 
które rząd będzie mógł czynić nadal, stosując się 
do przepisu aktu dodatkowego do konstytucyi. Na­
zwiska nowych senatorów tworzyć będą cztery ka- 
tegorye, które kolejno ogłaszane będą, pierwsza skła­
dająca się z arcybiskupów i biskupów jest jak mó­
wią j 'ż gotowa; zapewniają że obejmuje niemniój 
nad 30tu prałatów, a w całój Hiszpanii niema ich 
więcej nad 50ciu.

K sięstw a Naddunajskie.
Rząd turecki przesłał innym rządom wielkich mo 

carstw notę tyczącą się sprawy połączenia Mołda­
wii i Wołoszczyzny, w którój to nocie Porta przed­
stawia wszystkie powody swoje przeciwko proje­
ktowi połączenia; wszystkie te powody można stre­
ścić w jeden , iż Porta nie życzy sobie by Księstwa 
były silnem państwem.

— Porta, jak wiemy, przedstawiła posłom wiel­
kich mocarstw firman sułtań3ki, którym, chce zwo- 
łać dywany (rady prawodawcze) Mołdawii i W oło­
szczyzny, aby się naradzały nad przyszłą konsty- 
tucyą. Na konferenci posłów nad tym firmanem, 
zdania były podzielone: poseł francuski Thouvenel 
chciał ażeby te dywany powstały przez powszechne 
głosowanie wszystkich Mołdawian i Wołochów; ba- 
r°n Prokesch projektował, ażeby głosowali przy wy­
borze deputowanych tylko znakomici bojarowie; Z2Ś 
lord Redclife chciał sby przypuszczono do głosowa- 
n*a także drobniejszą szlachtę i stan średni.

i Które coraz więcej uwyaaK<'“jTJ y 
po i y i0 pojednawczą i umiarkowaną. Środki te o 
dzi y w radzie namiętne spory, w yw ołały żywo -  - 
P.!8L n . l “ry UstałY i zapasy w z ię ł/ koniec, J“]k
ko po ityka zachowawcza w przedmiocie prawa 
“m0p J Zf C.yi skutkiem uwieńczoną została.

»jW«o najprzód o paszport żądany Prz0Z ? "J 
SZ?r a, .rva0za chcącego powrócić do Hispami s ą 
1 / z  ^  można powiedzieć powodów wywołany 
tności’ H ? ," " * * *  j0St j 0dną * największych św -tnosu HiSipanu i jednym z najznakom itszych wy
brazicieh stronnictwa royalistowsko konstytucyjno#

* obietnicę dania wiernśjjego kopii. Straciwszy wskutku po­
laru 185 0 r. tyle dziel sztuki i zabytków dawnych, bar- 
ózo jesteśmy, a przynajtniój powinnibyśmy być skrzętni 
w utrzymaniu tego co zostało. Wprawdzie klasztór bę- 

ący w poiiadaniu portretu o którym mowa, nie był do- 
m? y polarem, wszelako niepowinien iść mu w pomoc pod 

pewnym przynajmniej względem, ogołacając się z pamią- 
■ j  ^  • * resłt4 nie jest właścicielem ale tylko po*

sia aczem wieczystym. Dla tego tć i pogłosce o sprzedaży 
portretu wierzyć nie moiemy.

— Astronomowie k t ó r z v  „o ■ j  •  ......................................, . ,______ ,____  J zapowiedzieli pojawienie siętrzechwiekowego komety z r - 1556 na r. 1848 i potem go
,  roku na rok zwlekali, upewniając, i e’się musi on w r. 
185 6 ukazać, stracili teraz pod koniec roku wiarę w swoje 
obraehowania. Dlatego dyrektor obserwatorium Littrow 
donosi, ie  Hind astronom londyński zamierza obliczenie 
biegu tego komety nanowo przedsiębrać, a zarazem 
wzywa wszystkich astronomów, aby przez zimę systema­
tyczne czynili obserwacye, by kometa nie uszedł ich ba­
czności. Miałźeby to być taki lichy kometa, iiby ujść 
mógł astronomom, gdyby się ci nie pilnowali?

—  W Grafenbergu oficer pewien pruski zapalając u 
oficera austryackiego cygaro sparzył go w rękę. Z ust 
tego ostatniego jakieś obrażające zaklęcie wyszło, w sku­
tku czego oficer pruski wyzwał austryackiego na pistolety 
i trupem go w pojedynku położył.

K a r s  p a p ie r y *  p ab iie ir iiy ea  i p ie n ię ^
i F ł f d w i ,  Kurta telegrafiom* t  d. 27  września. 

Augsburg 1067» — Hamburg 7 7*/8. — Londyn słr • 0 
kr. 10. —  Paryż 121%  — Agio od z ł o t a  8% . — Me­
taliki 5-procent. 81 */4. — dto B. 5-procent — . Poży­
czka narodowa 5-procent 8 2 % . —  Obligi inderan. gali­
cyjskie 5-procent. 74. —  Metaliki 4% -pr. — . —  Mo 
taiiki 4-procent. 7 0. —  Metaliki 8-procent. — . —  Losy 
18S4 roku — . — dto z roku 1889 125. —  dtto 
z r. 1854 4-proc. 104% . —  Akcie Bancowe 1062. 
Vkoye kolei żelaz. t.óirocnój 2 595. —  Akcye kredytu 

ruchomego 83 8 % .
K u r t  k ra k o u s tk i  z 2 7 września.—  Ruble srebrne 

na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpol. 411, pł. 408.—  
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7 % , płacą 
9 6 V«- — Cwancygiery ż. 10 7, płatą 106. —  Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 2 7, pł. złr. 8 kr. 22 mk. -  Napoleon d’ory
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12. mk.__
Dukaty ważne holeni ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą, 
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 95% , pł. 9 4 % .—  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 81 */a —  Obligacyo Inde r,n. z kupon, 
żądają 74% , płacą 74. —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 82, płacą 81 % .

K u r t  h r o t t tk i  z d. 24 września — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 46. —  Dukat cesars złr. 4 kr. 52. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 23. Rubel ros. złr. 1 kr. 3 7 y a . 
Talar pruski złr. 1 kr. 31. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 11.—  Kurs list. zast. w galic. stan Insty 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po
* ł r .  ----- Jfcr. —  tak. ----- Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 1 5 . ----
D aw ał za 1 0 0  z łr . 8 0  kr. 4 5 .  —  Żądał złr. —  kr. __

K u r z  ąciertrńmk ' z 2 7 wrześ. Metaliki 7 9 % . N o. 
pożyczka 6 8 % .—  Akcye Banku wiedeó. 1064. —  Akoy, 
kolei żelaznćj północ. 259. —  Agio od słota 8*/a , od
srebra 6 %  Oblig. uwoln. grunt. 8 1 % . —  Pożyczki*
ostatni* narodowa 8 0 %  —  Promessy galicyjskie 109.

K u r t  w a r t z a i c tk i  z 26 września. Za pół-im- 
peryaly żądają rs. 5 kop. 17; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, żąd. rs. 81 kop. 5 6, wartość kuponu rs. 1 kop. 
94% . —  Listy zastawne III  okresu oprócz kup. żąd rs. 
14 kop. 29 ł/s , wartość kuponu kop. 15% .

K u r t  t r r o c la tc tk i  i d .  2 7 września. Banknoty 
austr. 9 6 % t żąd.—  Bankn. polsk. 93 */3 ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 88 %  ż. —  nowe 88%  d. —  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 9 8 %  żąd.. dto 3% -proc. 8G %  ż.—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 7 %  ż.

H /o n lt a  snląLie^w a I M j p i n t a * * .
■ i f a h ó w  2 9 go września. Jarmark się dziś roz­

począł; tłumy osób zwiedzają sklepy, nowo otwarte składy, 
ramy i stragany z nowościłmi różnego rodzaju, począ- 

wazy od szalów tureckich aż do mydełka „uprzywilejowa- 
aeSo pzez Akademie paryzką i londyńską,a od mebli po­
kojowych aż do gliniango garnuszka. Najwięcój jest płó­
cien i odzieży damskićj.
. %  K r ą ż y  tu wieść której wszakże niechcemy dać wiary,
** jeden z tutejszych zakonów zamierza s p r z e d a ć  doj Grecy § przed Styczniem 
Warszawy portret Stefana Batorego malowany * ° ^ ą ]  
ry- Próżność jakiegoś amatora ofiaruje d o ś ć  I
•Umę stosunkowo do wartości artystycznej tag* 0

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  28 września. Sfaalsanzeigcr dzisiejszy 

ogłasza ministeryalne postanowienie, mocą którego 
Allgemeine Ztg (augsburgska)  zabronioną została 
w całem królestwie pruskiem.

N e a p o l  24 września. Rząd tutejszy ndzielił fir­
mie Cianelli et comp. pozwolenie na założenie to­
warzystwa komandytowego żeglugi parowo- szru- 
bowój.

Korespondcncya pruska z 27go t. m. podą)e hst 
z Jass z 17go września donoszący, że trudności po­
wstałe przy wytknięciu nowej granicy wBes*rab" ZP°‘ 
wodu Bołgradu, usunięto; albowiem według f 1?' 
ści nadeszłych do Jass z Izmailowa, % s- f  a
na odstąpienie Bołgradu M o ł d a w n .  Cafa wia­
domość, pisze Korespondencya A u sir , j gu

l" K Ś  di Roma  z 23 .. * & < • > « ■  
graficzną z Pesaro: W mieści*1 ,,  yi P8'
nuje spokojność zupełna; P°bór Podatku bobkow ego

odŁ * , r . 3 " '  ' . “ 80 t  m. telegra.Według wiadomości francusk , • ■ R a ­
fowanych do Paryża, »» puśc iła  Tu-

doniesieniem z P j  - . ^SKiego o m ałycb tam 
z a p a s a c h  zboża. Wiadomość z  Aten nadeszłe do Mar­
sylii, siflgkW. , ’ tolicy greckiej panuje zu­
pełna spokojność me sp odziew ają  s ie  bynajmniej

8Przym ierzone mają
zmia-

opuścić
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P  września.
HOTEL PÓLLERA. Koryto wski Karol w ł. dóbr, Kohn 

Wilchelm kupiec że Lwowa. Tchórżnicki Meddrd w ł. d6br, 
Tchórżnicki Piott- w f  d6bl' z dąbrówki. Erten E rnest z  fa­
m ilia, Alzuer K arolina z family z Wiednia. , Hr. Starzeńska 
Gabryela w ł., dóbr z Olejowa. Heyrovipky Adolf z F rauen- 
bergu. Ś te rz iń g c r Alojzy z Pragi. Rudolf Józefina ze Samboru. 
Baron Voitli Ferdynand z Cziślau. Geppett W ładysław  w ł. 
dóbr z Ziempniowa. Henzel Seweryn oficar z Tarnowa. Róse 
W itold ty1- **ed- ?  żona. Komorowski Ignacy z W arszaw y. 
Z akier Aleksander z W rocławia. Hr. Stadnicki Edward w ł. 
dóbr ze Sącza.

W yjechali: Kottaś Józef Ho Jlbsyi. Augustyhowićz Sewe- 
ryn wł- dóbr, W iktor Jakób w ł. dóbr. Kriegshabei- Aleksan­
der tył- dgbr do Gąlicyi. Rzechowska Zofia w ł. dóbr, C zar- 
nomska Wanda w ł. dóbr do W arszaw y. J[ovanowic Stefan 
kapitan, księżna Czartoryska Mąrfeela w ł. Sóbf, Kory to wski 
Karol wł. dóbr do W iednia. W ojozyńska Julia  w ł. dóbr, Bo­
rowska Antonina w ł- dóbr, Pogorzelski W iktor do Lwowa.

f ortiim Henryk do Opawy. „Klęy Katarzypa z familią do 
ragi. W elinger J . do Prus. Pilzer Ida do Berna. Petrowicz 

Wincenty w ł. dóbr do Przybówki. ftensel Seweryn oficer o 
Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Barber uczeń z Cze™‘^ ' . _
W a c ła w  Ja b ło ń sk i z żoną w ł^.dóbp Z H erm anow y- ■ v  
m oński w ł. ziemi z W iednia. Karol S tary  p ro fesso r . g .

* * ? * * * .  S ą c ia . ■

Wł. dóbr z Vichy. Fryderyka W ś c i e k l i c ą  obywatelka z cor- 
katni z W arsgawy. Tomasz W ołoszew ski w . r  z Polski. 
W ładysław  Ki-. Dzieduszyckj w ł. dobr z żona z Halm™ Ta* 
hr. Załuski w ł. dóbr z Ja

Odjechnli: Karol F i c h a u s e r  w ł. dóbr do Gdowa. Karol F i-
chauser c. k. kadet do Neustadtu.
rocznik ̂  Aqd^ ̂ do Galicy1,

Ludwik Brauner c. k. po-

H o i i : j  ż k j Ł a z u u  
.. o o d i le n fa le

Pociągi osobowe odchodzą z  Kra'owa:
o godzinie 12tej min., 15 po połua 
o godzinie 9tój min. a  wieczorem, 
ó godzinie fitói min. 10 i  raną. 
o godzinie 3d] min. 25 po półW 
o godzinie 6tej min. 10 z rand. 
o godzinie 8ej min. 30 wieczór.

o godzinie 6tćj min. 10 źrana.
. i .  f  . i '

Przychodną do Krakowa: 
i o godzinie 5ej min. 20 z

l*. Djbioy I 

“ o Wiednia j 

DoWrooławia 

Do W arszaw y

Z Dębicy 

B Wiednia 

Z W rocław ia 

Z W arszaw y

rana
i] miń. 35 po połnłis'*I o godzinie

i % godzinie l l td j  min. 25 przed połudn. 
I o godzinie 86} min. 15 wieczorem, 

o Jodzinie 7ćj rano. 
o godzinie 2ej min. 12 po południa, 
o godzinie l ld j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 2dj min. 12 po południa.

Pociągi osobowe s Dębicy do Krakowa: 
odchodzą /  0 C°dzinie i l t ó j  min. ^ 5  przed połudn.

I o godzinie 2dj po półnooy.
Z  Krakowa do Dębicy:

. f o godzinie 3ej min. 37 po południa
przyo o zą p U godzinie 12tej min. 25 w nocy.

Wiadomości hamltówe i przemysłowe.
G dańsk  25 września. Lubo angielska poczta we właści- 

• m czasie nie p rzy sz ła , z telegraficznej jednak depesz; 
wiemy żc na ostatnim poniedziałkowym londyńskim targu, 
ceny zbożowe żadnej nie uległy zmianie, a dobre gatunki po 
■ .ljwyźszych dawnych notowaniach odchodziły. Ruch by ł nie 
wielki bo ciążąca nad całą zachodnią Europą i Niemcami k ry -  

- m onetarna. obrót kapitałów zatrudn ia , i stopę procento­
wą podnosi.

W  Szkocyi, Irlandyi targi trzym ały  się mocno. W e Fran 
cyi i Belgii ceny dążą ku podwyższeniu, a dowozy nader 
znaczne znikają w ogromnój konsumcyi. Z czego można z nie­
jak ą  wnosió pewnością, że kraje  te ciągle i wiele zboża po 
trzebówać będą.

W  Holandyi. Hamburgu i ćałych Niemczech targi były 
w stagnacyi, głównie dla nadzwyczajnej drogości kapitałów.

Na naszćj giełdzie po zniżonych cenach dość było ochoty 
do kupna; skutkjem jednak podniesienia dyskonto przez bank: 
berliński do 6°/0 i  utrudnienia w 'przyjęciu wekslów cały  ruch; 
się zatrzym ał i w ostatnich dwóch dniach żadne tranzakcye 
nie m iały miejsca ‘pod wrażeniem gwałtow negę "upadku pa­
pierów w Berlinie. Sprzedano pszenicy łasztów  353, żyta 23. 

Płacono za ła sz t wagi holi. Guld. prus. korzec war.

Pszenicy od 123 do 125 fht. 580 625 
, * 126 129 620 700
\ wieżej 128/9 131 690 790
Zyta 120 123 420 439Sietn lenia 115 116

zł. gr. 
43 18 
46 17
51 25 
31 17

— 552 --------

z ł. gr. 
47 — 
52 18 
58 10 
33 2 
41 15

Czas mieliśmy prześliczny i ciepły.
2 0 l 1°rbM l rzebyło Psz<wy>-.łąsztów 408, ło ju  cent. 1497, 
iw b fh' dębowych, 17,271 sosnowych. 347 łasztów  bali.

*  TorUńiu cali 11 * ’ i
, U Ą.i > Londyn 198. — Amsterdam 2 0 0 '/,.— Ham-

s r n i s k i m - o f i ^ 6 ^

We śfodf d- 1 Wziernika Obę­
dzie sfę w kościele 00 . FVancisnkhnow 
o godzinie 9tej ran0 ża­
łobne za duszę ś. P* lia”ny * Biel­
skich Masłowskiej zmar,*eJ • wrze­
śnia r. b.

Die Verlegung meines Contptoirs ffir

Spedition, Commission & Incasxsał(lw
vom Stradom ńach derOłodzker Strasse
neben der evangelischen Kirćhe zeige ich hierm it ergebens 

Krakau im September 1856.

E d u a r d  K l u f f •

Uwiadamiam, że mój Kontoar

Spędy c y i  ? Korni ssyi i Incassa
- . przeniesiony zostałze Stradomta na uiicę Grodzką pod N. 108

przy kościele pro estanokim. Kraków we wrześniu 1856.
(2 0 5 2 -2 -6 ) E d w a r d  K l u g .  ■

utrzymuje skład prawdziwych konopnych

ptócien# stołowej bielizny# c l i u s t e k
Wócjeltitycłi,

w cenach fabrycznych droższych.
Nierównie iha skład p ł A c i Ć l i  j ; ) r i u « i l ‘(*ZII.Y<‘ l l : jest rzeczywiście satys- 

fakcyą oglądać, aby się przekonać o pięknie fabrykowanym towarze, po nadspo­
dziewanie małych cenach.

P o leca  w y b o r y  t O M i i r Ó M  j c i h ł i i h l i y t  l l ,
wełnianycli * ffraitfciislitcli damski cW 
lizali 9 oraz poiiczorli an^iclskteli 9
codziennie nowe transpotrh z poczty odbiera. (2095-1-3)
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w W r o c ła w iu : Ulića Oławska Nr. 5 i 6, ,’pod Nadzieją, w I * i l I 'y Ż l I :

ulica d’Hauteville 2 1 ,
pod firmą:

l ł r a c i a  l a c h s  i  S p ó łk a
przybył pierwszy raz na bliski jarmark do K r a k O W U  z wielkim i s'wie- 

thym wyborem towarów, jakoto:

prawdziwe szale indyjskie i francuskie, 
sfawne nowości w sukniach jedwabnych, 
wełnianych i przerabianych, szale z krepy 
chińskiej, kobierce tureckie i angielskie,

szczególn ie za ś  Wybór praw dziw ie fcifakómity różnych

p f i i 8 « e * y ,  i M i r t i i i s ó W ą  p a l e t o t ó w ,  

maktyl I guń dauiNkicI)
ifróbiónych pdflług  najświeższych wzorów paryzkich.

Bom ten od początku istnienia swdgo wziął sobie za zasadę dostarczać naj­
lepsze towary po cenach najumiarkowafńszyeh, o czem zaświadczą osoby które 
dom ten zaufaniem swojem zaszczyciły. Przefc połączony z nim dom paryfcki 
odbiera bezzwłocznie Wszystkie nowości i jest w stanie zapewnić kupującym te 
korzyści, których inaczej 'otrzymać niemocna, chyba w nieustannych zostając 
stosunkach z tern ogniskiem przemysłu całego świata.

Sprzedać odbywa się po cenach niezmiennie stałych, dla dobra wszystkich, 
nawet tych osób które nie są znawcami.

Podczas jarmarku Składy urządzone będą w Hotelu Drezdeńskim.
Upraszam aby zgłaszając się do m nie p iśm iennie, nie opuszczać nigdy im ie­

nia przy nazwisku.

(19H-3) Adolf Sachs.

Oeoba prhćująW przez lat kilk’a nNfl wykształceniem 
młodych panienek, tak w języku polskim, francuskim 

i niemieckim, jako i W o b ieW j*  życzy sobie i nadal
objąć ten obowiązek. W iadomość w drukarni Ceasu u IU. K.
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Młody człowiek s‘j CDs ,foble z dniem Igo pa- 
-  _____ w — r ' b- d a w a ć  l e k c y e

bardzo mierną cenę. Szanow ni interesanci racza  sw e adres- 
sa w Administracyi C zasu  zostaw ić. (2 0 5 6 -2 -3 )

S l U 3 . r 0 W i d ł e  zaSranlcznego do smarowania powozów 
O U i a i U W I U i a  m aszyn, oraz O l i w y  L r e r r r ,  tu -

0 1 ą | u  r z e i » » U » w e j f o  wrocławskiego preparo­
wanego ńkjprzedniijszeąo tak hurtem jakoteż na garnce do­
stać możńa w handlu frelwarda Fuchsa  w Głównym 
Rynku N. 18. (1 7 3 7 -7 -8 )

U w i a d o m i e n i e .
W  celu zadosyć uozynj e"j^ ,,t1̂ u Wie,ostr«nnie objawionym 

życzeniom Szanownego Obyw wa cyrkułu Wadowickiego,
dla ułatwienia przystępu do wszelkich ga

łezi zabezpieczenia
zam ianowała podpisana jereralna ajeneya

p. Antonie*}0 'P ia sk o w sk ieg o
pełnomocnym swoim a j e n t e m  / lllwodowym, re stałym  p.byteni

w WADOWICACH,

i t e W o w e  P o r t e p i a i m
W l e d e ń n U I e  do sprzedania; ograne z a ś .ła ż d e g o  czasi 
®? wynajęcia przy ulicy Brackiój pod N. 258  na pierwszćr 
P'ftrzo w oficynie.

, .tażdego czasu 
pod N. 258 na pierwszćm 

(2 0 5 1 -2 -3 )

i upoważniła go 1,(1 ? a “ e z P t e c z e ń  przeciwki
s z k o d o m  o g n i o w y m  „  R y n k a c h  m i e s z k a l ­
n y c h  i  g o s p o d a r c z y ^ ,  m e b l a c h ,  t o w a r a c h ,  n a
rźędziaoh k rescen c^ i. inwentarzach, dalej przec lw k o  f f r a d o b ic in ,  0b z a b e z p le o z e n l a  ż y c i a
i do udzielania Szanow yw9tclstwu wszelkich możli
w ych u ła tw ień  i w y słu g .

Tarnów dnia 20 września 1856 r .
je n e ra ln a  Ą jen cya  w Tarnow ie  

c. k. uprzyw- ^ '^ r a z i o n i  Generali w Tryeście' 
(2 0 0 1 -2 -3 ) . ■ •'  dtotann, pełnomocnik.

!k» iWyi
ciep.lin., p a r '’S ta ,‘

0 "Reaua.
# 2 8 w I 8 ,:5 t r i « : i r
327  45 t 10
3 2 6  18 -  8 „

W ilgo tn-
poWietrza
względńia

JP h JT O S S Ź E N lA ifBTKÓBOLOfflCŻWg:

Kierunek
na tą łoa;e  w if.tni

75
88
90

wpn.wschodni' słaby

8 2 5
8 2 5

61
31
26

'■‘i - 18 
- 1 5
A 15

52
62

‘86

Antotli Kfobu/iOivski Redaktor odpowiedzialny.

p ł. wschtidni mobny 
południowy 8j ai,y 
pł.zachodni średni

Stón 
n i e b  *

chm urno

r>
pogoda

Zjawidka
napowietrzne

Zmiana ciepła 
ciągu dnia 
od do

15° 8 j ł l 2 °

pogoda z chm uram i
pogoda 

ochmurno

W Drukarni Cz&su.

t  8 2 +19® 4

SSd̂ rertb ber ,̂ rafauer SJleffe ^
c m pfiehlt

S K o r t i i #  ' p e p p u e t  ,
fe in  g u t  f o r t i r te S  C a g e r  » o n

3 u n ' d c i i  a V  © o l b i r a a r c
der schónsten und gediegendsten Arbeiten zu sehr billigen 
festgesetzten 1’rriseo. V erkauf in der Markthfitte v is-a-v is 
der k. k. Landisregicrung.

Podczas trwającego Jarmarku
poleca

Marcin Ileppner z Wiednia
sw ó j d o b r z e  z a o p a tr z o n y  S k ła d

k l e j m i h m v  i
najpiękniejszych i najtrwalszych wyrobów, za bardzo umiar­
kowane a  sta łe  ceny, w b u d z ie  naprzeciw W ys. c. k. Rządu 
krajowego. (2 0 5 5 -2 -3 )

r y j

In meinen ip e k  und F ettw aaren  
H an d el sina eben frisebe ausgezeichnet

P e liin k e n 9
K aiserfleiseh , Schw ein  u. O ch- 
sen Zungen g rrauchert, so wie auch 
vortreflicher H rom sa-H ase angekoin- 
men. Bilte um einen zahlreichen Znsprucb.

Hochachtungsroll
Heinrich Fleisch 4  Goldschmiedt

aus Ungarn.

Do mego Składu Słonin  i tłuSZ- 
C9EÓW praybyły właśnie świeże wyborne

S Z Y M H I
różne w ędzonki w iep rzow e, ozo­
ry w iep rzow e f w o ło w e  wędzone 
jakoteż przesmaczna B ryn d za , o czem 
donosząc uprasza o liczne do się odwiedziny.

Najuniżeńszy
Henryk Fleisch i Goldschmiedt

(19 4 3 -8 ) z W ęgier.

3 ( ) f  a t c r t y ł a c t y r t d j t .

Unterfertigte Direction erlaubt sioh der P. T. resp. Thea- 
terfreunden ergebenst anzuzeigen, dass das hierortige k. k. 
Tgeater A  111 l te n  O k t o h e r  eróffnet wird.

Nadh Vorfuhrung der engagirten Mitglieder ladet die erge- 
benst gefertigte Direction zur fredndlichen Theilnahme an ei- 
nem Abonnement au f 16 Vorstellungen ein. -  Dm dem T hea- 
terbesuch die mogliehste Theilnahme zu siohern halit sich 
d,e unterzcichnete Direction fur verpfflchtet, nachst solider 
Geschaftsgebahrung m artistischer Beziehung. auch den necu- 
niaren Vortheil der P. T. resp. Theaterfrcnnde in Beachtnng 
zu ziehen, und die bisher stattgefundenen Theater -  E n tre- 
Preise, auf Nachfolgende herab zu setzen.

Eine Loge im lte n  Range und Parqnetloge oder Parterre  
s ta tt .  ...................................................... 4 fi. — 3  fi.

Eine Loge im 2ten Range statt . . . . 3 fi. — 2 fi.
E in Sitz in der F rem den-L oge ..................................1 fl.
Ein F a u te u il ............................................................................ 5® kr.
Ein Sperrsitz im P a r te r r e ..................................................... 40 kr.
Ein Sperrsitz im B a l c o n .....................................................30 kr.
P a rterre -E n tre  .  ...........................................................24 kr.
Lętzte Gallerie  ....................................................................10 kr.

Vormerkungcn zu den erstefen Probe -  Vorstellnngen »o- 
wohl ais filr das zU erSfftiende Abonnement pro 1 6  V o r -  
« t e l l o ń g e n :

F u r die Loge im lten  Rang oder Parterre  26 fl.40 kr. CM.
Loge im 2ten R a n g ........................................................ ^0 fl.'CM.
Ein F a u te u il-S itz ...............................................................8 fl. CM.
Ein Sperrsitz im P arterre  . .  . . . . . . . '* T fl. CM.
Ein Sperrsitz auf den Balkon . . . . . .  . . . 6 fl. CM.
Das lóbl. k. k. Militar bezahit ausser Abonnement 

im P a r q u e t ......................................................................20kr.C M -
Im P a r t e r r e ......................................................................15 kr. CM.
Im Abonnement................................................................. 12 kr. CM.

VormerkUngen zu den erstón Probevorstellungen, sowohl 
alg fur das zu eróffnende Abonnement in oblger Form w er- 
den sofort in der W ohnnng des Direktors angenommen. — 
Indem sich die unterzeichnete Direction der bekannten freund- 
lichen Theilnahme und Gewogenheit empflehlt, zeigt dieselbe 
gleichzeitig an , 'dags dereń Mittdirektor; H err P f e i f f e r  
gleichzeitig beginnen wird.

Friedrich Blum, Direktor.

Uwiadomienie Teatralne.
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt P. T. Publiozność uwia­

domić, że tutejsza scena niemiecka rozpocznie sie z dniem 
Igo października.

T o  przedstawieniu członków zaangażowanych sceny, za­
prasza podpisana UyreKcya uprzejmie do uczestnictwa pierw­
szego abonamentu lb tu  przedstawień.

Ażeby liczny udział Teatru zabezpieczyć, poczytuje sobie 
podpisana Dyre c_ a za obowiązek, oprócz prawdziwie arty ­
stycznego zarządu całego przedsięwzięcia, także ze względu 
finansowego, jszym  okolicznościom odpowiadającego, do­
tychczasowe celly  t)a następnie ustanowione resp. zniżyć: 

Loża Igo piętra i parterowa zam iast 4 z łr. — 3 złr.
Loża 2go pietra zamiast 3  _ 2
Krzesło w loży gościnnćj ’
Fauteuil w Parterze . . ‘ ‘ '  '  ’ ' ' ‘ ” 50  kr
K rzesło zamykane w P a rte rz e '. ’. '. '. '. '. ! '. '. '. 40 „ ’
Krzesło na Balkonie 30
Bilet do Parteru sto jącego ' .' .' .' .' .' .' .' 24 ”
Bilet do Parteru drugiego . . '20
G alerya . . | | | | |  | |  |  | Jj) ”
C- E. W ojskowość w abonamencie za Parter . . .  12 I  
Z am wierna na pierwsze przedstawienia, jako tći na cały  

Bbonamen z 6tu przedstawień sie składający, przyjmuje sie 
w ?ętotetókanm Dyrekcyi w  gmachu teatralnym  ”  J ?

Abonament Loży l g0 piętra i parterowej . . 26 z łr . 40 kr.
” .2S° n ......................................... 20  z łr .n F au teu il............................................................ 8  „
” ®rzesła  z am y k an e g o ................................. 7  ”

Oprócz Abonamentu płaci c. k. wojskowość za  wstęp 
do Parquetu . . . . . . .  2 0  k r
za wstęp do P a r t e r u ..........................U  kr!

w z£ledom Szan. Publiczności, oświadczam, iż 
w spół-dyrektor Sceny polskićj p. P f e i f f e r  swe przedsta­
wienia równocze.śn:e rozpocznie. Fryderyk Blum. Dyr.

Do nnmem dzisiejszego doląoza sie Dodatel
M M W S W W -1   -------  .  ...............'■"W'

Czapliński Antoni rządze* drokarnL



R o d a t e h  d o  1 225  D z i e n n i k a  * C Z A S “  z d .  30  W r z e ś n i a  1856.
m p o v i .

Kn rid m ac hung.
[Nr- Von S e ite  .lei- k k G enie-D irektion  w ird b e-

kannt gegeb en . d ass  in F o lg e  holier k. k. L a n d es-G en era l-  
C t i n i i i a n d o  - Verordnung vo.n 14. Septem ber 1856. sec t. III..
Abth. N'-- ; ' ' e M»'ketend e,-e i i„ der In fan ter ie-
K asaem e *u I’odgorce an! das M .litarjahr 1857 , d. i. vom
! .  Sevem ber 1856 bis Ern e Oktober 1857 verpaehtet wird. 
E s iverdcn bis 8 . Ok ober 1856 bei der G en ie-D irek .ion  v e r -  
sieg  e s< ‘ 1 le c  unter naclistelienden Bedingungen
a n g e n o m t n e n : °  6

Jed es OIT.' t innss mit den obrigkeitlichen Z eu gnissen  
u ei . ic aug liclik eit und das R ech tbefugn iss zur U cb er-  
a 9 '.|1U< vitM)S- t’ e sc *li‘ f, e s  dann mit einer Caution von 
J . '. xe 1,11 liaaren versehen werden.

~ u  0 ,L ̂ ^ cr t m uss der I’ach tsch illin g  deutlicli niit
uc istab en  und ZifTern geschrieben  scin .

Ceberhaupt m uss das Offcrt die E rklSrung enthallen, 
a ss  der Otl'erent die P ach tb ed in gn isse . w elch e  zu den 

gew ohniichen A m tsstundcn in der k. k. F ortifik ation s-  
R eciinungs-K an zlei am F ranziskaner P latz Nr. 221 e in -  
gese lien  w erden k ó n n en . vollkom m en bekannt s e in , und 
•lass s ie  derselbe gut verstandcn habe.

3 ) Hat der E rsteh er  den jah rlich en  Paclitseh illing  in h a lb - 
jahrihen Ratcn ini vorhinein. sonach die erste  R ate  g le ich  
beim Beginn der Pachtung an die F o r tif ik a t io n s -B a u -  
K asse  zu  enlriehten.

* )  A lle  a u f den Contrakt B ezug nehm cnden S tem p elgeb iih -  
ren hat der E rsteh er aus E igenem  zu  bestreiten .
Nacli A blauf des 8. Oktober 1856 w erden keine w ie  im -  
m er beschaffenne OfTerte m ehr angenom m en. Pachtlustige  
w erden sonach aufgeford ert ih re  Anbothe zur gehdrigen  
Z eit zu machen.

K. k. G en ie-D irection  zu Krakau.
Krakau am 24 . Septem ber 1856. [ 2 0 6 4 - 1 - 3 )

Ankundigung.
[N . 1 4 ,6 4 3 ]  Gemass b. Lds. R egs. V rdg. v n l l t e n  

Septem ber 1. .1. Z. 2 7 ,119  w ird zur S ieh trs te llu n g  <les 
E rfordernisses in der D eikstofferzeugung Z uturh u*.d 
Schlagelung im Sandecer Strassenbezirde die L izitations- 
und Offertenverhandlung am IS te n  O ktober 1. J .  m it be-

8onderer B edachtnahm e der L ieferung durch die Gemein- 
de f Q r  die d reijarige  Periode 1 8 5 7 ,  1 8 5 8  und 1 8 5 9  in 
der Sandecer k, k. K r e i s a m t s - K a n z e l e i  abgehalten w erden.

D er F iakalpreis for das B aujahr 1 8 5  7 b e tra g t zu- 
sammen 7 , 8 9 5  fl. 4 6 |  kr.

Die schriftliche Offerte muss vorachriftsm kssig ausge- 
ste llt sein, und den lO ten T heil des A nbotes als V a ­
dium beigelegt enthalten..

D er m iindlich A nbiether h a t das vom obigen F  ska l- 
preise enthaltende 10jj V adium  bei der L ic ita tion  zu er- 
legen.

Die nabere L ioitations-B edingniase w erden am obigen 
Tage der V. rhandlung bekannt gegeben w erden.

Von der k. k. K reisbehorde
Sandec den 20ten September 1 8 5  6. (2 0 4  8)

E d i c t .

[N r. 3 9 5 8 .]  Vo.n k. k. Stailt. deleg . B ez irk sgerich tc  wird ilem 
Herrn Rom an G rafen Szerabek m ittelst g egen w artigen  Ediktea  
bekannt g em a ch t, e s  habe w ider ihn Herr Ph. E . R osenb erg  
H andelem annlandgraf. H ofkom m issar in H esscn -H om b u rg  w c -  
gcn Z ahlung 92  Rhein. Miinze c. s . c. K lage angebracht und 
um riehtcrliche H ilfe gebeten, w oriibcr die T agsa tzu n g  auf 
den 28ten N ovem ber 1856 um 10  U hr V orm ittags angeordnet 
w orden ist.

Da der A ufenthaltsort des B elangten unbekannt ist. so  hat 
das k. k. Stadt. d e lcg . B ez irk sgerich t zur V ertretu ng und auf 
sein e  G cfahr und K osten den h iesigen  A dvokateu Hcrrn H o-  
borski mit Substitu irung des A dvokaten Herrn M achalsk i als 
Curator b estc llt, mit w elch em  die angebrachtc R ech.'ssache  
nach der in G alizien vorgeschriebenen G erichtsordnung v e r -  
handelt w erden wird.

Durch d ieses  E dikt wird dem nach der B elangte erinnert, 
zur recliten Z eit e tw ed er se lb st zu ersch e in en , oder die e r -  
forderlichen R ech tsb eh eiie  dem bestellten V ertretcr  m itzu thei- 
le n , oder auch einen anderen S ach w altcr  zu w ahlen und d ie-  
sem  k. k. B ezirk ssger ich te  a n zu zeigcn . uberhaupt die zur Y cr-  
theid igung dienlivhen vorsch riftsm assigen  R ech tsn iittei zu e r -  
g r e ife n , indem er sich  die aus dercn V erabsauniung en ts te -  
henden Folgen  selbst. beizum essen  habcn wird.

Vom k. k. Stadt. deleg . B ezirk sgerich t.
Krakau den 12  Septem ber 1856. ( 1 9 8 4 - 3 )

Zmiana lokalu.
Sachs

pod znakiem „Zur !iornecko~ w Wrocławiu.
___

I n e e r a t y
[v

posiad ający  w ielk i

SKŁAD TOWABOW BŁAWATNYCH, S D K IA , PŁÓCIEN
i porcelany,

przy  ulicy Grodzkiej pod JL. 22S/S.
Z  r-iiwodu nadcliodz;].reg-i> S t o - M i r h a l s k i e j ę o  ja r m a r k u  , z a o p a t r z y ł  trużt* z n a -  

eznvm doborem najwytworniejszych towarów', z fabryk krajowych i zagrani­
czny c!i, mianowicie posiada wybór tna to ryj jedwabnych, w ełn ianych, szali, 
chustek , płócien, batystów , stołowej b ielizny, ręczników , d y ­
w anów , su k n a , kortów  itp. Oprócz tego utrzymuje znaczny zapas g n -  
tnwych p łaszczy , m antylek  i zarzutek dam skich, w edłu g  najśwież­
szych wzorów paryzkich.

Polecając się z takowemi Szanownej Publiczności, nadm enia iż w szyscy ,  
którzy go od tylu lat zaufaniem swem zaszczycać raczyli,  jak najdokładniej 
się przekonali nietylko o doborze gatunków, ale o rzetelności i umiarkowaniu cen. 
iggSy* W reszc ie  mając stosunki z najpierwszemi domami handlowemi i fabry­
kami francuskiemi i angielskiemi, i będtj,c na miejscu ustalonym, pod każdym 
względem kupującej Publiczności w iększe korzyści zapewnić m o g ę ,  aniżeli 
•rzybyw ajacy jedynie tylko na jarmarki z stron odleglejszych i na krótki tylko 
przeciąg czasu spekulanci. (1 .965-5-6) % S c h W a i ’2 .

w  ciągu togo jarmarku nic będzie miał składów swych jak 
ditwiilel dofiiiósl w ilo lel»  Ros>jsliiin, lecz 
w  llynku w  domu p. Bedolphi cukiernika na leni piętrze. 
Zarazem ośmielam się raz jeszcze dla uniknienia omyłek, 
zwrócić uwagę, że w iiajiMiitei^zycli nie zosta- 
| e  N l o N i i n k a c i B  % S m u i H e m  i u u y i u  l e g o i  » a -  

HieS'o linienia„ — a który zajmuje mieszkanie 
moje z iarmarku w Hotelu

Drezdeńskim*

omecke“

Fabryka wyrobów lnianych i bawełnianych
jE PK T  YYY fl? S ?  I P  Y3T? IP

z Schonberga w Morawie 
(Buda na czas jarm arku w  K rakow ie, w  g łów nym  Rynku.)

Podaję niniejszem do wiadomości powszechnej, iż jako fabrykant austryacki, wyroby  
swoje lniane I b a w e łn ia n e  tylko po stale oznaczonych cenach sprzedaję, , £e 
nie jako przekupień z drugiej ręki towai posiadam, le z własnemi wyrobami wytrzymam 
współzaw odnictw o5 jako zaś < bywatel austryacki odpowiedzialny jestem za prawdziwości 
tych czysto-lnianych towarów, które jako^ takie naznaczam, jak również za dobi<j| miarę] 
nigdy wszakże nie uciekam się do zniżania nadzwyczajnego cen , podobne bowiem obja­
wy odbierają cześć  uczciwym zasadom i S zano* n^ Publiczność o szkodę przyprawiaj;j.

Staraniem majem jest, aby tak w  sprzedaży ryczałtowej jako i cząstkowej we w sz y ­
stkich krajach c. k. a u s t r y a c k ic h  zaufanie zyskane sobie utrzymać i r o z p o w s z e c h n ia ć -

-  - ■ -robó

su Breslau
MAISON BE M IU EA I TK

uńrbA mdbrenb btejer s])lef)e tńd)i lnłc ct&t im
H o t e l  d e  U n o s i e  fiMtfecrn am l Etage im
$ a u f^  © a a ^ iia r  S te d o Ip lM i fetn. ©Ictcb̂ eitig
erlaubc id) mir norfmtafó um ^crmeMun^cn p  ucrmciben, aufmerffam 

hn utadien, itf) f d m r t e i  rittrm  g an j
mt& ertt f*  g te idpen  9 łam en&  b a tie , %vctdte& mritt 
O tta r n r r  be t  icfyten Wleffe int Hotel de i>resde in=
n c  b o t . ______________________________________________________________________

, W £ i h .  f c  ł n a ,
| _ aus BRESLAU **

in Krakau: Grodzker- und Breitcnstrasse ,  Ecke ,  Parterre
enipfiehlt sein

tooblaiToriirifń Śager in t'crfditektten
•f> o IH  « 11 u «(J tn

vow Sopho, Fsutenils, Stlihle, Spiegel und an- 
dercr Mocbel, so wie Tapeten und Parquetis

cigctter gahrif, 
zu solidni Preisem.

Wilhelm B i t m e r  fabrykant lnianych wy w

3 cb  b r ittle  ju r  aU gem einett .ftcnntnitte bity ict) ab) ófterreityiftycr tyab rifan t meirtc

)Miicii= nuć BaiuiiUHHl'5Baarfit=@neuaiti|K
Rur 5,, fcftjjcfcętcn  * a 0 r i (g p rcjfc„  *

oerfau fe , uttb MO ntd)t a ty  .^anórtyńttctutt fon b ern  in  brr © tg e n |d )a ft ulb oOhrt-
fa n t  S o n c u r e n j  b ń tb c , u nb  a lg  6 ft er r c i cl) t [ cl) e r S t a a t y  burger n 'o b l eittyebc fu r  bit' (tecbtltyt icnty 
tR e in :8 e in e n , bie i ty a lb  fo ltye b eje tty n c , ebenfo fin  b ay  ty in ^ m in ty ,  aber n iem a lb  m ity  tyt a u f 
rallenb l;erabcjefefeten sPretfeu  bcrbcilaffen  fa m t, ^ ctl Dcrlet © rfty e in u n g cn  fo lib e © r u n b fa |<  uur  
entebreu unb  bab gecbfte sP u b lt fu m  ben atyt^ eiligen .

(Sb blcibt metne Dbforgt’ bas mir im Engros- tntf l>etail-s^erjê r jn ajjen f y ofterrettytftyen 
jftronlanbcrn ermorbene S3ertraucn ju erbaltcn unb ermeitern.
C208o-i -3) W i l h e l m  Ł a i i e r  ?etnen;gabrifant aub ©tyonberq in SWa t̂en.

(2035

Max liatszek z Pesźói
nta zaszczyt zawiadomić Szanowny Publiczność, że ze znacznym w y b o r e m  optycznych  

swych przedmiotów tylko przez c i$g  jarmarku w Krakowie zabawi 
Znajduje się również u niego wielki zapas p erfu m  i 

• * y j n y c h ,  pomiędzy któremi szczególniej odznaczają się tan iośc ią  i prakty cznosci^ Swoj^
lam p y  do n a k ręca n ia . , ,

Miejsce sprzedaży w H O T E L U  D R E Z D E Ń S K A *  f’"u L. 3 .

aus
bab er m it feirier

Pesth
g ro ę en  Stub=

Max Hatschek
beclm ftty einem P. T. ^ u b lifu m  ergebenft a n u iiciaert( f̂ u 'Js  “  Wl! i . ^ tner lUoglityft 

ma()l alter optiftyen ©egenfiattbe ttur w a ]  ̂ Cl ^ f f f e  l)ier bleibt. 
v ^ u ty beftnbet ftty bei ifm  ciit gntyeb ttagD u  . i. cI en englijtyen unb frantyftftyen

itttfe  ^  U  r  bie i V J u b c r a t f u r  .C c m i i c n
burty B m erfm a fig fc it unb  23iltigfcit befonbeb a u ^ e tty n e n ,

SDab SSerfaufblufal bejinbet jtty tm  H otel D resd en  3 in tm er  5 łr . 3 .



Dodatek do dziennika „CZAS* z dnia 3 0  września 1 8 5 6 .

|p85^Niezwykłe doniesienie jarmarczne
a  to wszystkich gatunków towarów tego rdzaju wyrobu

taniej o 351 niż u Itogrobądźliolwieh.
Nie uciekając się do żadnej szarlataneryi, donosimy wysokiej Szlachcie i Szanownej 

P u b l i c z n o ś c i ,  iż z bogato zaopatrzonym zapasem

if
W

I B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E
najlepszego gatunku po cenach stale oznaczonych.

Przybyliśmy na drugi tutejszy jarmark i spodziewamy się licznego odbytu, starać 
się bowiem będziemy, aby Szanownych Nabywców obsłużyć jak  należy. — Osobliwie 
śmiemy zwrócić uwagę na to, że każdemu czy kupującemu czy niekupującemu pokazany 
będzie towar rozłożony, że każda sztuka towaru / n a k l e i l i  n a s z y m  opatrzona byc 
musi, jak  również zaręczam y za sprawiedliw ą m iarę i towar oez skazy.

C e n n i k  w  m onecie konwencyjnej po cenach sta ły ch  w  ryczałtow ej
jak  i w  drobiazgow ej sprzedaży.

1 sztuYft wt b> ®/4 w w rnla 6 6  łokci 16  z łr .— Ir. i wyżej 
1 sz tu ta  weby holend. 6 6  łokci . 1“ » » »
1 sz tu ta  oraw d.iw ej weby szw aj-

1 , 15

1 Obrus n ie z H z y w a n y  . .  . .  .
1 tuzin niebielonych ręczników . .

* a tuzin białych płóciennych chustek
od n o s a ...............................  ,

‘/2 tuzina białych chustek batystowych 2  „ 3 0  
1 srrweta do kawy w e w szystkich

k o lo r a c h ....................................1 .  —
1 tuzin serwetek deserowych w e  

w szystkich farbach . . . .
1 sztuka płatna dom owego na 3 9

ł o k c i ........................................6
1 sztuka płótna góralskiego na 3 0

ł o k c i ........................................ 8
ł  sztuka płótna z ręcznego przędzi­

wa. bielona na trawie na 5 2  łokci 9  
1 sztuka płutra w przędziwie bielo­

nego 5 2  ł o k c i ............................. 10
1 sztuka płótna m ocnego na 1 2  ko­

szul 5 6  ło k c i ................................. 11
1 sztuka takiegoż cienka na 1 2  ko­
szul 5 0  ło k c i ................................. 13

•złr. 4 0  kr. i wyżej. 
1 „ 2 0  .

3 9

3 0

carskiej ®/4 szeroka 7 2  łokci . • - 0  „ „ „
1 *ztuka podwójnie króconej weby

%  szeroka, 6 6  ło k c i ............... 2 2  „ —  „ „
1 sztuka br. banckiej w eby %  sz e ­

roka, 6 6  t k c i ............................. 2 4  „ » »
1 sztuka irlandzkiej weby ®/4 szero­

ka. 6 6  ł o k c i ............................ 2 8  „ —  ,  ,
1 sztuka belgijskiego płótna suro-( 

w ego ®/4 szeroka 6 6  łokci . . . 3 0  „ —  „ „
1 sztuka weby batystowej z prawdzi-^ 

w ej przędny pokrzywowej . . .  3 5  „ —  „ „
1 garnitur cw ihchow y na 6  osób . 3  „ 3 0  „ „
1 taksż na 12  o s ó b ................. 7 „ —  „ ,,

Prześcieradła płócienne ,0/4, ,2/ 4, ,6/4 szerokie, bar­
dzo przednia bielizna stołow a adam aszkow a na 6 , 12 , 
18 , 2 4  o só b , tudzież prawdziwe nici po cenach sto­
sunkow o jeszcze  trńszych.

i!*.?5 Aussergewónhliche
M A O K T

und /.war von alien Gatungen )n dlese Fabrikatirn schlagenden A rtikeln,

n t i t  2 5 2  tu K tg e r  a i s  b e t  ^ e b e u t  I t t b e r a .
Um /.u keiner Charlatanerie unsere Zuflucht zunehmen, zeigen wir Einen hohen Adel und dem 

P  T  Publikum an, dass wir mit einem reich sortirten L ager  von

Ł E I B W A H D
z i i i t l i d m r n

von der besten Qualitat zu sehr soliden Preisen
zur hiesiegen /.weiten Messo angelangt s ind , und hoffen auf zahlreiche Abnehmer, da wir

stets streben werden, unsere geehrten Kundeii auf das solidoste zu bedienen.
Insbesondere erlauben wir uns aufmerksam /.u machen, dass jedem Kaufer und Nicht-
kiiufer die W a a r e  geóffnet gezeigt wird , dass jedes Stiick YVaare mit unserem Sfampel 
versehen sein muss, so wie wir fur rirhtiges Ellenmass und fehlerfreien W a a re  garantieren.
Preis - Courant in  Conv. Miinze zu festen P re isen , en gross sow ohl ais

en detail:
11. 4 0  kr. und l.oh-r.

„ 20 , n

» 15 n «
.  3 0  .

4 2
3 0

3 0

Polecamy się z uszanowaniem I R I T T G R 9
m iejscy  kupcy p łó c ie n .

Zamówienia od osób zamiejscowych wypełniane będą jak najrzetelniej.
S p rzed a ż  o d b y w a ć  s ię  b e/lz ie  tak jak  poprzednio w

D r e z d e ń s k i m  (» .L i p i ń s k i e g o X . 2 0 n a  d o l e .
Nadmieniamy, że z towarem naszym H I C  r O Z S j  l iT H IJ  I l l l i O g O  1>0 <101I1«IC 1,
Nabyw ający na raz towaru za 100  z łr .  otrzymają 5 %  — za 5 0  /0 w gotowce

lub w towarze.   ■___________  ___ _________________________________

Zmiana Lokalu.
Oddawna znany HANDEL PEAVVATNY pod •

p ^ e ^ s ł s z y ^ Y ^ k ^ T z  ulicy Grodzkiej w  rynek głów ny
przy ulicy Szew skiej,

poleca liczny wybór świeżych materyj jedw abnych, wełnianych i baw( nianych w naj 
nowszym guście: tudzież francuskie szale i chustki kaszmirowe 1 amowe, gotowe 0 -  
krycia damskie, wszelkie p łó tna ,  bieliznę s to ło w ą ,  oraz i artykuły  męskie, dywany 
angielskie, koce, kołdry  itd. które sprzedając po cenach rzetelnych, ręczy za ich do­
broć i trwałość. (2079-1-3)

1 S-li k holl&ndisi he Wtbcn, 66 —fl. — kr. und buh r̂.
E i len ....................................18 „ — „ „

1 Stiick a hte Schweitzer Wrben
*/4 bruit, 72 Ellen...................20 „ — r *

I d pp‘ltgedrilltrWebei ®/4b-eit.
66 Ellen...............................2 2  „ — , „

ISiflk  Brabmiter Webeu ®/4
breit, 66 Ellen.......................24 „ — „ ,

1 StQ k I !a id* r Webrn 6 4 brr it,
66 Ellen............................... 28 , — „ ,

1 S Uck Belg' che Kronleinwarid 
®/4 bre:t, 66 Ellen . . . .  30 „ — „ ,

1 Batist-Weben voni Uchtein Niss- ^
lergi r n ....................   3 5  „ — „ v

1 Garnitur zu6 Personen inZwil-
lich......................................... 3 „ 30 „ *

1 Garnitur zu 12 Persmeu . . 7 B „ »
L*intuibcr L*inwand 10/4, l2/4 und ‘®/4 breit und srhr 

fe ne. Dań a it-Tischzeuge zu 6. 12, 18, 24 Pewnen 
und arhter Zwirn-Cradl zu ver! a tnis-mR^sig noch b lli- 

. „ , „ , geren Preisen.
Empfehlen uns hochachtungsvoll 31. IIV d S S  4^*

brgl. Leinwandhandler.
Auswartiffe Bestellungen werden auf das Solideste besorgt. , . « ,

9 5 e t f a u ^ = £ o c a l e  b e f in b e t  fict), lo ic  f r u ^ c r :  H o t e l  D r e s d e n  b e i  H e r r n

Lipiński \ .  20. Partere.
W ir  bernerken, dass wir mit unserer W a a r e  Niernariden Hausiren schichcn. 

Abnehmer einer Parthie W a a r e  im Preise von 100 fl. erhalten 5 %  — im Preise von 
5 0  fl. erhalten 2 %  in baarem Gelde oder in W a are .  ( 2 0 5 7 -2 -6 )

1 Tafel tuch ohne Naht . . .
I Dutzend ungebleichte Handtu- 

cher • • • • . . . . - •  1 
ł/a Dutzend w eisse  - leinene Ta-

scheruucher.............................1
'/a Dutzend weiseBrtist-T iicher . 2  
1 K>ffeetmh in alien Farben . . 1 
1 Dutzend D essert-Tiicher in al­

ien F a r b e n ............................. —
1 Sttick llauslem w and, 3 9  Elien 6  
1 Stii kGebirgsleinwand,3 9  Ellen 8  
1 S  iiek Handgarnund, Grasblen h- 

Leinwand, 5 2  Ellen . . . .  9  
1 Stiick in Garn gebleichte Lein- 

wand, 5 2  Ellen . . . . .  10  
1 Stuck Z'virnlenwand zu  12  

Hemden, 5 6  Ellen . . . . 1 1  
1 Siiick Zwirnleiwand 12  lleui-

den, 5 2  E l l e n ......................... 13
1 Stiick Wei e-Leinwanu ®/4 breit,

6 6  E ' le n ..................................16

Uwiadomienie

HENRYK I A I 1B1
z W R O C Ł A W I A

poleca sieo z sw o im  w ie lk im  sk ła d em

płótna i bielizny stołowej
u w  n a jr ze te ln ie jszy ch  gatunkach i s ta ły c h  cenach,
I  uchylając sie od wszelkiej chwalby gdyż ustalona re- 

putacya iî eg0 wielkiego Składu

fabrykant wyrobów lnianych
z S ch ó n b er g  w  jVIorawii

poleca się z przybyłym  na tutpjszy Jarm ark  zapasem

i »  ł  m  € i  1 : e  iw
w sz y s tk ic h  innych towarów lnianych

własnńj fabryki, które po cenach nader umiarkowanych sprzeda je , i za które jako C Z J ' -  
sto-llliane gw arantuje .

B U D A  z n a jd u j e  się w Uynku Głównym naprzeciwko Rządu krajowego (2070-1-5)

I

w  w  - - —  ----------
^  ^  jest  zupeh .ą  gwarancy^.

Podczas obecnego jarmarku nn "Krakowie wT rynkn 
głównym  N. 498 w  domu p- C z e r i l C g O
na pierwszem pie0trze.

U

Antoni H-fobukowskt Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Cz&*a*

szkieł i zwierciadeł sprzedawca
_ — w m ■» _ A /■ ŁY ■ a ■
Z W EI8SKIRCHEN W  JVIOHAVVII

poleca S z a n o w n e j  Publiczności wszelkie gatunki porcelanowych i fajansowych 
naczyn z s fa w iiej K A R L S B A D Z K I E J  Fabryki porcelany i fajansu 

po cenach n a j s k r o m n ie j s z y c h .
Między wieloma gatunkami naczyń posiada on nadto wspaniały  sk ład  przyrządów 

s to łow ych: do herbaty i k aw y , i puszcza je po cenach w zadziwiający sposób 
niskich —  następnie bogaty d.ihó,- kandelabrów  k ryszta łow ych  i rubinow ych, 
w azonów  kryszta łow ych  j a labastrow ych , chińskich sp u szczan ek , fla­
koników , am pu| ek at3-bastrowych i bronzow ych, jakoteż w różnych odmia­
nach bronzowych, k oszyczk ów  na chleb i ow oce, różnych pokładnic na cukier i 
spodków kryształowych.

C ały s e r w i s  a o  kaw y iuij herbaty także do nabycia jest w każdym gatunku. 
P rzy  większem braniu si»/b Kniżenia.
Tmiona i herby na serwisach jak  najdokładniej i najtaniej w edług  podania

będą wykonane. . . . .  ^  r
^przedaw nia znajduje się podczas targu pr/-y GłowiiyiU Rynku M. 556  

obok gmaebu R ządu  krajowego.   (2 0 1 1-3 -5)

Czaplińtki Antoni sarząóse*  d r u k a m i .^


